
Obraduje 
XI Plenum
KC PZPR

W ARSZAW A PAP. Obraduje X I plenarne posiedzenie Komi
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Na 
porządku dziennym —- aktualna sytuacja kraju i przygoto
wania do IX  Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. Obradom prze
wodniczy I  sekretarz KC PZPR Stanisław Kania.

O BRADY rozpoczęły się wczo- łan ia wskazujące na próby 
ra j,  9 bm. o gocłz. 14 i trw a ły  przejęcia w ładzy i zdezorgani- 
do godzin wieczornych. Dziś zowania partii i, próby w ym u- 
prze.d południem  zostały wzno- sza ni a na p a r t ii ko le jnych co- 
w:one. W  ch w ili oddawania ga- ra-z dale j idących ustępstw, 
zety do druku, na plenum  Omówienie dyskusji zamiesz- 
trw a ła  dyskusja. czarny na str. 3—4—5.
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obrad powołano Kom isję 
Wnioskową. Przewodnictwo je j 
objął członek B iura  Polityczne
go, sekretarz KC PZPR Kazi
m ierz BarcLkowski.

Następnie Stanisław Kania 
w yg łos ił re fe ra t B iura Po litycz
nego KC PZPR „A ktua ln a  sy
tuacja k ra ju  i przygotowania 
do IX  Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR” .

W CZORAJ w  dyskusji zabra
ło  głos 18 mówców, ustosun
kow ując się do głównych pro
blemów społecznych, po litycz
nych i gospodarczych, przed 
k tó rym i stoi k ra j, do treści za
w artych w  liście KC KPZR 
przesłanym do K om ite tu  Cen
tralnego naszej pa rtii. Szereg 
mówców wskazało, że w k ra 
ją  w tym  także w „S o lida r
ności”  dają się zauważyć dzia-

Ocena sytuacji w kraju
i kampanii przedzjazdowej
Referat Biura Politycznego wygłoszony przez Stanisława Kanię

Dziś koniec roku szkolnego

Przed dziećmi 
— wakacje

UC ZN IO W IE szkół podstawo
wych dziś żegnają się przed te
gorocznymi, w y ją tkow o d ług i
m i wakacjam i. Nowy rok szkol
ny rozpocznie się bow e-m 1 
września we wszystkich typach 
szkół.

Z G O D N IE  z t r a d y c ją ,  w c z o r a j 
k o le jn y  r o k  p ra c y , s z k ó ł m ie js k ic h  
z o s ta ł u r o c z y ś c ie  z a k o ń c z o n y  w  o -  
be cno śc.i p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z  m ie j  
s k ic h .  T y m  ra z e m  im p re z a  o d b y ła  
s ię  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  27 
im .  S te fa n a  Ż e ro m s k ie g o .

N a  b a bsku  z e b ra ła  s ię  o d ś w ię tn ie  
u b r a n a  m ło d z ie ż  —  o d  m a lu c h ó w  
p o  a b s o lw e n tó w  —  z u c h y ,  g ru p a  
s p o r to w a ,  c h ó r ,  p o szcze g ó ln e  k la s y . 
O  go dz . 10 na  p ły tę  b o is k a  w e s z ły  
p o c z ty  s z ta n d a ro w e  s z k ó ł n r  n r  1, 9, 
10, 21% 62, 65, V  L ic e u m  i  .T e c h n i
k u m  M e c h a o ic z n o -E n e rg e ty c z n e g o . 
O r k ie s t r a  V I I  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta ł 
cą c e g o  o d e g ra ła  h y m n ,  n a  m a s z t 
w c ią g n ię ta  z o s ta ła  f la g a .

D y r e k to r k a  s z k o ły  C ze s ła w a  
B u łh a k  p r z e d s ta w iła  z e b r a n y m  ro 
d z ic o m  i  g o ś c io m  s w o je  „ g o s p o d a r 
s tw o ” : s z k o ła  l i c z y  <20 u c z n ió w ,  56 
u z y s k a ło  ś w ia d e c tw o  u lc o ń c ż e a ia  
s z k o ły ,  a 630 z o s ta ło  p r o m o w a n y c h . 
P la c ó w k ą  o p ie k u ją  s ię : S to c z n ia  
im .  W a rs k ie g o , K o m i te t  O s ie d lo w y  
n r  5 i  K o m e n d a , H u fc a  Z H P  N a d  
O d rą . N a jle p s z e  w y n ik i  u z y s k a ły  w  
t y m  r o k u  k la s y  I B  i  V I C .  M ło 
d z ie ż  z d o b y ła  w ie le  w y ró ż n ie ń  w  
r o z m a ity c h  s z k o ln y c h  k o n k u r s a c h .

(Dokończenie na str. 2)

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Mamy dziś dokonać oceny sy
tuacji kraju i przebiegu kampanii 
przedzjazdowej. Weszliśmy w 
szczytowy okres przygotowań do 
zjazdu. Rozpoczęły się wojewódz
kie konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze; wybierane sq władze 
partyjne i delegaci na zjazd. Wy
brano już 493 towarzyszy na de
legatów na zjazd. Wśród nich 22 
proc. stanowią robotnicy; a więc 
wciąż jest ich mało.

Z obradami zjazdu wiążą się 
wielkie nadzieje partii i milionów 
Poloków. Oczekuje się, że pro
gramowe i kadrowe wyniki zjaz
du staną się punktem »zwrotnym 
w rozwoju sytuacji, w umacnia
niu marksistowsko-leninowskiego

Rządowa uchwała 
w sprawie drobnej 
wytwórczości
W A R S Z A W A  P A P . J a k  i n f o r m u 

je  r z e c z n ik  p r a s o w y  r z ą d u , po  
k o n s u l ta c j i  z K o m is ją  ds. R e fo r m y  
G o s p o d a rc z e j r z ą d  p o d ją ł  u c h w a lę  
w  s p r a w ie  r o z w o ju  d r o b n e j  w y 
tw ó rc z o ś c i.  U c h w a la  w c h o d z i w  ż y 
c ie  z  d n ie m  1 l ip c a  i  o b e jm u je  ca 
łą  s z e ro k ą  s fe rę  d r o b n e j  w y t w ó r 
czo śc i. R o z w ią z a n ia  p r z y ję t e  w  n o 
w e j  u c h w a le  są p o s tę p o w e  i  k ie 
r u n k o w o  z g o d n e  z  z a ło ż e n ia m i p r o 
je k to w a n e j  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j. 
G e n e ra ln ą  za sa d ą  u c h w a ły  je s t  sa 
m o d z ie ln o ś ć , s a m o rz ą d n o ś ć  i  s a m o 
f in a n s o w a n ie  je d n o s te k  d r o b n e j  
w y tw ó r c z o ś c i.  P r z y z n a je  s ię  z n a c z 
ne  u p r a w n ie n ia  je d n o s tk o m  d r o b 
n e j  w y tw ó r c z o ś c i  z w ła s z c z a  w  d z ie 
d z in ie  u s ta la n ia  c e n , p ro w a d z e n ia  
d z ia ła ln o ś c i in w e s ty c y jn e j  i  h a n d 
lu  z a g ra n ic z n e g o . U c h w a ła  s tw a rz a  
je d n o s tk o m  d r o b n e j  w y tw ó r c z o ś c i 
sze rsze  m o ż liw o ś c i k o r z y s ta n ia  z 
z a o p a trz e n ia  w  s u r o w c e  i  m a te r ia 
ły .

Prezydium KKP NSZZ „Solidarność"

Apel o powstrzymanie 
akcji strajkowych

GDAŃSK PAP. 9 tm . w
I  siedzibie gdańskiego J 'K Z  z 
|  udz a'em Lecha Wałęsy ob- 
1 radowa’o Prezydium K a- 
1 jowej Komisji Porozumte- 
1 wawczej NSZZ „Solidar- 
I  no 'ć” ,

PR EZYDIUM  KK P, mając na 
uwadze ogólną sytuację w kra 
ju , a także apel Episkopatu Pol

ski o zachowanie okresu spo
ko ju  i zadumy po śm ierci p ry 
masa, apeluje do załóg o wstrzy 
manie się od podjęcia akc ji 
s tra jkow ych . Natom iast po 3 
liipca br., jeżeli „sprawa byd
goska”  nie zostanie ostatecznie 
wyjaśniona, K K P  rozważy pod
jecie stosownych akc ji prote
stacyjnych.

(Dokończenie na str. 2)

oblicza partii, autorytetu Komite
tu Centralnego, pozycji partii w 
społeczeństwie. Bez takiej partii, 
marksistowsko-leninowskiej partii, 
bez jej przewodniej, kierowniczej 
roli nie jest możliwy ani rozwój 
socjalistycznego budownictwa, am 
jego obrona.

Kampania przedzjazdowa przy
niosła wielki wzrost aktywności 
organizacji partyjnych. Rozwija się 
proces przezwyciężania ideowego 
zagubienia. Niezwykłe żywa i peł
na pasji jest dyskusja na zebra
niach i konferencjach partyjnych. 
Cenną wartością jest autentyzm 
demokracji w wyborach do władz.

W ogromnej większości przy
padków w skład nowo wybranych, 
komitetów, na delegatów na kon
ferencje partyjne oraz delegatów 

Łna zjazd wybierani są towarzysze
0 jednoznacznej, skrystalizowanej, 
ideowej postawie. Biorąc pod 
uwagę, że zasady tak swobod
nych wyborów stosujemy po raz 
pierwszy, możemy ocenić, że ich 
rezultaty nie są złe. Następuje 
naturalny proces odmładzania 
władz partyjnych.

Niestety, zdarzają się także 
przypadki demagogii wyborczej i 
działań wyrażających się nie w 
ocenie indywidualnej postawy i 
wartości działaczy lecz w mecha
nicznym eliminowaniu z władz 
towarzyszy o długim stażu, aktyw 
ności partyjnej, bądź pełniących 
funkcje w aparacie partyjnym. 
Jest to bardzo niebezpieczna ten
dencja. W takich przypadkach 
grozi przerwanie ciągłości w pra
cach komitetów, osłabienie ich 
działalności, niewykorzystanie do
świadczonej kadry partyjnej.

Zwracamy się do delegatów na 
konferencje o rozważne odnosze
nie się do aktu wyborczego, a 
nie uleganie wnoszonym często z 
zewnątrz hasłom eliminowania 
ofiarnych i uczciwych towarzyszy. 
Trzeba też przeciwdziałać atakom 
na pracowników aparatu partyjne
go i utrudnieniu im podjęcia pra-* 
cy po odejściu z komitetów.

Nasza partia w toku przedzjaz
dowej dyskusji dokonuje szerszej
1 surowej samooceny popełnio
nych błędów. Wiele krytycznych 
uwag kieruje się pod adresem 
Komitetu Centralnego i jego Biu
ra Politycznego. Widzenie tego, co 
było w przeszłości złe, co osła
biało więź partii z klasą robotni
czą, deformowało rozwój' kraju, 
łamało zasady ustrojowe, służy 
przywracaniu zaufania łudzi pra
cy do partii, odbudowie jej prze
wodniej roli w życiu politycznym 
i państwowym.

Zarazem nasza partia musi z 
całą stanowczością przeciwstawić 
się nihMistycznemu stosunkowi do

dorobku socjalistycznego rozwoju 
Polski, do historycznych osiągnięć 
w zapewnianiu nienaruszalności 
jej granic i bezpiecznego bytu na
rodu. Negowanie ogromnego wkła 
du naszej partii w realizację ży
wotnych interesów narodu polskie
go to już nie krytyka błędów, to 
atak rozwijany przez przeciwni
ków socjalizmu z myślą o pozba
wieniu naszej partii konstytucyj
nego prawa i faktycznych możli
wości sprawowania przewodniej 
roli w społeczeństwie i- w pań
stwie.

Począwszy od VI Plenum KC 
nasza partia z niezmienną cierpli
wością i konsekwencją kieruje się

linią porozumienia z wszystkimi 
siłami społecznymi stojącymi na 
gruncie socjalizmu i socjalistycz
nej odnowy. Nasi wrogowie liczą 
na wygraną w walce przeciwko 
partii przez jej osłabienie i we- 
wnęlrzne rozbicie. Nas?q odpo
wiedzią musi być zespalanie par
tii, zapewnienie jej zwartości i 
zwiększanie zdolności do wałki z 
wrogimi poglądami w imię przy
wrócenia pozycji partii jako kie
rowniczej siły budownictwa socja
listycznego. Jest to naczelne za
danie w przygotowaniach do 
IX Zjazdu.

(Dokończenie na str. 4—5>

W komisjach sejmowych

Redakcja ostatecznej wersji 
projektu ustawy o cenzurze
W ARSZAW A PAP. Wczoraj 

sejmowe komisje Prac Usta
wodawczych oraz Spraw We
wnętrznych i Wymiaru Spra
wiedliwości, przy udziale po
słów z innych komisji — nadal 
redagowały ostateczną wersję 
projektu ustawy o kontroli pu
blikacji i widowisk.

Posłowie oraz goście rozpa
trz y li m. in. kwestię podległoś
ci Urzędu K o n tro li. W te j 
kw e stii wypow iedzia ł się sekre
tarz Rady Państwa Edward 
Duda, k tó ry  przedstaw ił w ą tp li
wości co do proponowanego 
przez poselską podkomisję pod
porządkowania cenzury Radzie 
Państwa, m otyw ując je  tym , że 
sprawy, k tó rym i zajm uje się 
Urząd K o n tro li m ają charakter^ 
indyw idua lny. W te j sytuacji — 
bieżący nadzór nad działalnoś
cią cenzury stałby w  sprzecz
ności z trybem  działania Rady 
Państwa. Jego zdaniem, p ro jek t 
rządowy wydaje się — w  te j 
kw estii — bardziej p raw id ło 
wy.

Pogląd ten spotkał się z k ry 
tyką. m. in . pos. W ito lda Za
krzewskiego. Omawiając teore
tyczne aspekty funkcjonow ania 
Rady Państwa przypom nia ł, że 
podejmuje ona w iele in d y w i
dua! n yc h, j  ednostko wyc h de cy - 
z ji, jak np. nadanie obyw ate l
stwa.

Posłowie jednomyślnie przy
jęli propozycję podkomisji, aby 
Główny Urząd Kontroli Public 
kacji i Widowisk był podległy 
Radzie Państwa. Przyjęto też, 
by rada powoływała prezesa 
urzędu i członków kolegium.

Kontrow ers ję  wzbudziła kwe
stia zaznaczania ingerencji cen
zury. Z k ry tyką  proponowane
go przepisu — iż, za zgodą

(Dokończenie na str. 2)

Rejestracja 
nowych organizacji 
związkowych
W ARSZAW A PAP. 9 bm. Sąd 

W ojewódzki w  Warszawie zare
jestrow a ł dw ie nowe organiza
cje związkowe: Konfederacje 
Autonomicznych Zw iązków Za
wodowych i NSZZ Indyw idua l
nych Rzemieślników „Solidar
ność” . Oba te fa k ty  m ają cha
rak te r precedensowy, po raz 
pierwszy bow iem  osobowość 
prawną uzyskały organizacja 
m iędzyzwiązkowa i  związek za
wodowy skupiający pracodaw* 
ców.

Egz. olow. Reg. ...6 $
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Apel o powstrzymanie 
akcji strajkowych

(Dokończenie ze str. 1)
J A K O  p ie rw s z y  p u n k t  o b ra d  om ó  

w  i o n o  p r o b le m y  s e k c j i  b r a n ż o w y c h  
w łó k n ia r z y .  U s ta lo n o , że w  n a jb l iż 
s z y m  cza s ie  d o  Ł o d z i u-da s ię  z  r a 
m ie n ia  K K P  J a c e k  K ły ś ,  k t ó r y  
w s z y s tk ie  s p o rn e  s p r a w y  p o s ta ra  
s ię  w y ja ś n ić  n a  m ie js c u .

N a s tę p n y m  p u n k te m  ro z m ó w  b y 
ły » p r a w y  p r a c o w n ik ó w  b r a n ż y  
p o r tó w  m o r s k ic h ,  o d n o ś n ie  k tó r y c h  
P re z y d iu -m  K K P  w y d a ło  o d d z ie ln e  
« ś w ia d c z e n ie . M ó w i s ię  w  n im .  że 
p o d p is a n e  p rz e z  N S Z Z  . .S o l id a r 
n o ś ć ’ * i  M in is te r s tw o  H a n d lu  Z a 
g ra n ic z n e g o  i  Ż e g lu g i,  i  ta k .  z n a cz 
n ie  m n ie j  k o r z y s tn e  d la  p r a c o w 
n ik ó w  p o r o z u m ie n ie  n iż  u p r z e d n io  
p o d p is a n e , tz w .  „ k a r t a  p o r to w c a ” , 
m ia s t  b y ć  p o d d a w a n e  p rz e z  r e s o r t  
d a ls z y m  n e g o c ja c jo m , p o w in n o  b y ć  
ja k  n a js z y b c ie j  w p ro w a d z o n e  w  
ż y e ie  w e d łu g  w c z e ś n ie j p o d ję ty c h  
u s ta le ń .

P r e z y d iu m  K K P  p o d ję ło  ta k ż e  
o ś w ia d c z e n ie  w  z w ią z k u  z p rz e s ła 
n ie m  p rz e z  rz ą d  S e jm o w i P R L  p r o 
je k t u  u s ta w y  o  s a m o rz ą d z ie  p r a 
c o w n ic z y m . S tw ie rd z a  s ię  w  n im .  
że  p r o je k t  u s ta w y  g w a r a n tu ją c y  i 
s a m o rz ą d n o ś ć  p ra c o w n ic z a  z g o d n ie  
z  w o lą  z a łó g  p o w in ie n  b y ć  ro z 
s t r z y g n ię ty  ja k o  e le m e n t c a ło ś c io 
w e j  r e f o r m y  g o s p o d a rc z e j.  O b e c n y  
b o w ie m  p r o je k t  u s ta w y  o s a m o rz ą 
d z ie  p r a c o w n ic z y m  n ie  z a p e w n ia  
z a g w a ra n to w a n e g o  p rz e z  P o ro z u 
m ie n ie  G d a ń s k ie  • u c z e s tn ic tw a  z a 
łó g  w  z a rz ą d z a n iu  p r z e d s ię b io r 
s tw a m i.  P r e z y d iu m  K K P  p o  o t r z y 
m a n iu  o s ta te c z n y c h  p r o je k tó w  
u s ta w y  o s a m o rz ą d z ie  p r a c o w n i
c z y m  d u s ta w y  o p r z e d s ię b io r s tw ie  
b ę d ą c y c h  e le m e n ta m i p r o p o z y c j i  r e 
f o r m y  s y s te m u  z a rz ą d z a n ia  g o s p o 
d a r k ą  p o ls k ą , p rz e k a ż e  S e jm o w i 
O p irń e  z w ią z k u  „S o l id a r n o ś ć ”  w  
ty c h  ta k  ż y w o tn y c h  d la  ś w ia ta  p r a 
c y  s p ra w a c h . P o n a d to  P r e z y d iu m  
K K P  w id z i  m o ż l iw o ś ć  p r z e d y s k u to 
w a n ia  z p r z e d s ta w ic ie la m i r z ą d u  i  
e k s p e r ta m i o b u  s t r o n  p r o b le m u  
u s ta w o w y c h  r e g u la c j i  d z ia ła n ia  
p r z e d s ię b io r s tw  i  f o r m  s a m o rz ą d 
n o ś c i p r a c o w n ic z e j p rz e d  w n ie s ie 
n ie m  d o  S e jm u  o s ta te c z n y c h  p r o 
je k tó w  p o w y ż s z y c h  u s ta w .

P o  p r z e r w ie  s w o je  p r o b le m y  
p r z e d s ta w il i  k o le ja r z e .  P r z e d ło ż y l i  
o n i  p r o je k t  p o w o ła n ia  k r a jo w e j  
s e k c j i  k o le ja r z y  z s ie d z ib a  w e  W to  
e łą w iu  o ra z  8 s e k c j i  r e g io n a ln y c h  
p r z y  M K Z - a c h .  P r e z y d iu m  K K P  
s tw ie r d z i ło ,  że is t n ie je  o o w o ła n a  
p rz e z  K K P  g ru p a  ds. w e r y f i k a c j i  
s e k c j i  b ra n ż o w y c h .  I  ta m  n a le ż y  
t ę  s p ra w ę  p r z e d y s k u to w a ć .

N a  z a k o ń c z e n ie  p o s ie d z e n ia  u s ta 
lo n o  t e r m in  o b ra d  K r a jo w e j  K o 
m is j i  W y b o r c z e j.  O d b ę d ą  s ię  on e  
w  n a jb l iż s z y  p ią te k ,  t j .  12 b in .  w  
G d a ń s k u .

WPHW WPHW

Montaż mebli 
w domu klienta
Zgłoszenia przyjmuje 

punki usługowy w pa

wilonie meblowym „PLA

TAN" —  ul. Jagiellońska 

50/57, iel. 470-13, w. 32.
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Dalsze poszukiwania
złóż ropy

K O S Z A L IN  P A P . W  k o p a ln i  r o p y  
„ K a r l i n o ”  k o n ty n u o w a n e  są p ra c e  
p r z y  r o z b u d o w ie  u rz ą d z e ń , ro p o 
c ią g ó w  i  g a z o c ią g ó w . Z  t y c h  p o w o 
d ó w  p ra c e  w y d o b y w c z e  n a  k i lk a  
d n i  w s tr z y m a n o .  W z n o w io n e  o n e  
zo s ta n ą  p o d  k o n ie c  b ie ż ą c e g o  ty g o 
d n ia .  Ó d te g o  cza su  z a m ie rz a  s ię  
w y d o b y w a ć  o k o ło  200 to n  r o p y  na 
d o b ę  z s z y b ó w  „ D a s z e w o -1 ”  i  po 
ło ż o n e g o  o k o ło  200 m  o d  D - l  o d 
w ie r t u  R - ł .

Z a ło g a  p i ls k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
P o s z u k iw a ń  N a f t y  i  G a z u  p ro w a d z i-  
o d w ie r t y  w  o tw o r a c h  R -4 , R -2  i 
R -3 , a ta k ż e  w  o tw o r z e  „D a s z e w o -1 2 ”  
w  o d le g ło ś c i 8 k m  od  K a r l in a .  W  
p r z y g o to w a n iu  są d a ls z e  o d w ie r ty .  
P o d ję te  p ra c e  m a ją  na  c e lu  u s ta le 
n ie  w ie lk o ś c i  o d k r y te g o  w  g r u d n iu  
z io ża  ro p o n o ś n e g o  o ra z  s tw ie r d z e 
n ia  c z y  w  p o b liż u  n ie  z n a jd u ją  s ie  
in n e  s t r u k t u r y  ro p o n o ś n e .

Przed dziećmi 
— wakacje
(Dokończenie ze str. 1)

P o  w y s tą p ie n iu  d y r e k t o r k i  a b s o l
w e n c i p r z e k a z a li  s z ta n d a r  s z k o ły  
m ło d s z y m  k o le g o m , k t ó r z y  z ło ż y l i  
n a ń  ś lu b o w a n ie .

Z a b ie r a ją c  g lo s  in s p e k to r  s z k o ln y  
J a n u s z  P ią te k  p o in fo r m o w a ł z e b ra 
n y c h , że s z k o ły  p o d s ta w o w e  w  n a 
s z y m  m ie ś c ie  k o ń c z y  w  t y m  r o k u  
42:50 a b s o lw e n tó w  i że d la  w s z y s t
k ic h  są m ie js c a  w  s z k o ła c h  p o n a d 
p o d s ta w o w y c h .

N a s tę p n ie , w  im ie n iu  tw ó r c ó w  
a u d y c j i  „ B łę k i t n a  S z ta fe ta ” , r e 
d a k to r  M a r ia  O k u lic z  z r a d ia  w r ę 
c z y ła  O d z n a k i N ie z a w o d n y c h  „z a  
s e rc e  i c h a r a k te r ”  w  p r z y c h o d z e 
n iu  z p o m o c ą  lu d z io m  s a m o tn y m  i 
s ta rs z y m  —  B o ż e n ie  B o r o w ik ,  M a ł
g o rz a c ie  P o p ła w s k ie j,  K r y s t y n ie  
J a ro s  i J o la n c ie  M u s z ta re n k o . Są 
to  d z ie w c z y n k i  z r ó ż n y c h  s z k ó ł.

C a łą  u ro c z y s to ś ć  p r z e p la ta ły  d e 
k la m a c je  'u c z n ió w ,  a po  w rę c z e n iu  
n a g ró d  w y ró ż n ia ją c e j  s ię  m ło d z ie 
ż y  (a d y p lo m ó w  — j e j  ro d z ic o m )  
o d b y ła  s ię  p re z e n ta c ja  a r ty s t y c z n a .  
B y ła  to  je d n a  z ła d n ie js z y c h  s z k o l
n y c h  u ro c z y s to ś c i,  p e łn a  s e rd e c z 
n o ś c i i  e m a n u ją c a  d o b rą  a tm o s fe 
rą , k tó r a  łą c z y  g ro n o  p e d a g o g ic z n e  
z w y c h o w a n k a m i.

N a  k o n ie c  z e b ra n i u d a l i  s ię  do  
s z k o ły ,  g d z ie  o tw a r ta  z o s ta ła  izb a  
p a m ię c i n a r o d o w e j .

Z a p la n s z a m i,  k tó r e  g ó r o w a ły  n a d  
b o is k ie m  —  i  m y  ż y c z y m y  m ło d y m  
o b y w a te lo m  m ia s ta :  W e s o ły c h  w a 

k a c j i  i  d u ż o  s ło ń c a !

W komisjach sejmowych
(Dokończenie ze str. 1)

autora, wydawca lub organiza
to r w ystaw y może (a na żąda
nie autora — jest zobowiązany) 
zaznaczyć w tekście lub odręb
nej in fo rm ac ji ingerencję Urzę
du K o n tro li z podaniem je j 
podstawy praw nej — w ystąpił 
pos. Adam Łopatka. B y ł m. in. 
zdania, że u jaw nianie każdora
zowej ingerencji’ cenzury może 
szkod-zić państwu, a nie p rzy 
nosi korzyści autorowi. Ze sta
nowiskiem  tym  polem izował 
m. in. pos. K a ro l Małcużyński, 
k tó ry  podkreślił, że zaznacza
nie ingerencji ma na celu ochro 
nę interesów twórców, m ają
cych chociażby prawo, aby czy
te ln ik  w iedział, że występująca 
w tekście nieskladność jest w y
nik iem  działalności cenzury, a 
nie niedbalstwa autora. K o m i 

sje przyjęły zaproponowany 
przez podkomisję przepis o za
znaczaniu ingerencji.

Z  innych ważniejszych spraw 
— podtrzymano zasadę podda
nia dzia łań cenzury sądowej 
ko n tro li Naczelnego Sądu Adm i 
nistracyjnego.

Dalszy ciąg obrad kom is ji — 
16 czerwca.

BWA upiększa 
Dom Dziecka

Z  O K A Z J I  D n ia  D z ie c k a  B iu r o  
W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  w  S z cze c i
n ie  p o s ta n o w i ło  p rz e k a z a ć  w  d a rz e  
p e n s jo n a r iu s z o m  P a ń s tw o w e g o  D o 
m u  D z ie c k a  p r z y  u l.  A r k o ń s k ie j ,  15 
p ra c  p la s ty c z n y c h .  Są w ś ró d  n ic h  
r y s u n k i,  o b r a z y  o le jn e  i  a k w a re le ,  
b a t ik i .  r z e ź b y  i  p ła s k o rz e ź b y  o ra z  
t k a n in y  a r ty s ty c z n e .  Ł ą c z n a  w a r 
to ś ć  p o d a r u n k u  — 6,5 ty s . z ł. D z ie 
ła  o f ia r o w a n e  p rz e z  s z c z e c iń s k ie  
B W A  d z ie c io m  b y ły  w ie lo k r o t n ie ,  
e k s p o n o w a n e  i  p o d o b a ły  s ię  n ie  
t y l k o  w ą s k ie j  g a rs tc e  z n a w c ó w  
s z tu k i.  T e ra z  m o g ą  s ię  s p r a w d z ić  
w  in n e j  r o l i ,  za czą ć  ż y ć  w ś ró d  
lu d z i .  u )

Ile kosztowała
Huta „Katowice” ?
W A R S Z A W A  P A P . W ie le  k o n t r o 

w e r s j i  w z b u d z a  b u d o w a  H u ty  „ K a 
to w ic e ” , a z w ła szcza  w y s o k o ś ć  p o 
n ie s io n y c h  na  j e j  b u d o w ę  k o s z tó w . 
W  p ra s ie  a u to r z y  ró ż n y c h  p u b l ik a 
c j i  p o d a ją  ró ż n e  w ie lk o ś c i n a k ła 
d ó w .

P o ls k a  A g e n c ja  P ra s o w a  o t r z y 
m a ła  w  t e j  s p r a w ie  p is m o  p o d p i
s a n e  p rz e z  n a c z e ln e g o  d y r e k to r a  
K o m b in a tu  M e ta lu r g ic z n e g o  H u ta  
„ K a t o w ic e ”  d r .  in ż .  S ta n is ła w a  B e d  
n a r c z y k a ,  w  k tó r y m  s tw ie rd z a , że 
p o d a w a n e  w  ś ro d k a c h  m a so w e g o  
p rz e k a z u  w ie lk o ś c i  n a k ła d ó w  na 
b u d o w ę  h u t y  m a ją  ró ż n e  ź ró d ła ; 
n ie  w y p ły w a ją  n a to m ia s t z s a m e j 
H u t y  „ K a t o w ic e ”  m a ją c e j p e łn e  i 
u d o k u m e n to w a n e  ic h  ro z lic z e n ie .

W  p iś m ie  p o d a n o  z e s ta w ie n ie  p o 
n ie s io n y c h  n a k ła d ó w , z k tó re g o  
w y n ik a ,  że d o  31 g r u d n ia  1980 r. 
na  re a liz a c ję  I  e ta p u  b u d o w y  H u ty  
„ K a t o w ic e ”  z w a lc o w n ia m i f i n a ln y 
m i (d u ż ą  i ś re d n ią )  w łą c z n ie  w y d a 
n o  79,3 m ld  z ł. Z  k r a jó w  I I  obsza 
r u  p ła tn ic z e g o  z a k u p io n o  m a s z y n y  
i  u rz ą d z e n ia  w a r to ś c i 980,1 m in  z ł 
d e w . t j .  za 316,7 m in  d o la ró w .

J a k  p o d a je  d y r .  B e d n a rc z y k  do  
k o ń c a  1980 r .  w y d a n o  p o n a d to  38,2 
m ld  z ł na  re a liz a c ję  I I  e ta p u  b u 
d o w y .

Co piszq inni

Radzieckie surowce
dla Zakładów Chemicznych „Police“

GAZETA załogi Zakładów Chemicznych „Police” — „Wia
domości Polickie” — zamieszcza w nr 15 z 30 maja br. artykuł 
o sytuacji produkcyjnej w fabryce, podkreślając, że dostawy ra- • 
dzieckie umożliwiają wytwarzanie nawozów dla rolnictwa. Po
niżej przedrukowujemy ten interesujący materiał.

RO LNICTW O  czeka na na
wozy. Trzeba więc produkować 
ich ja k  najw ięcej, ale w aktual 
nej sytuacji naszej gospodarki 
nie jest to  ta £  oczywiste, jak 
należałoby sądzić. Nawet uch
wała 118 RM, nadająca produk
c ji nawozów p rio ry te ty  w zaopa
trzen iu  surowcowo-rnateriało- 
wym , nie gw arantu je niczego 
pod dostatkiem.

W styczniu i lu tym  produk
cję nawozów w po lick im  kom 
binacie hamował brak amonia
ku. Nieco później wystąpiły 
k łopoty z dostawami soli po
tasowej, im portowanej z NRD. 
Zresztą nie ty lk o  b rak i surow
cowe dało się odczuć w  Zakła
dzie Nawozów. Gdy na mocy 
kon trak tu  podpisanego ze 
Związkiem  Radzieckim, w Po
licach nie brakowało amonia
ku, okazało się, że nie zawsze 
można produkować, ponieważ 
stan techniczny insta lacji pozo
stawia wiele do życzenia.

Problemy, z k tó rym i boryka 
się załoga Zakładu . Nawozów, 
nie są niczym nowym, chociaż 
przyznać trzeba, że dzisiaj, k ie
dy każda tona NP czy NPK 
znaczy ty le  co więcej chleba, 
problem ów tych w ogóle nie 
pow inno być. Jest to jednak 
ty lk o  pobożne życzenie. W ielo
le tnich zaniedbań remontowych 
w  k ró tk im  czasie zlikw idow ać 
się nie da. Zdają sobie z tego 
sprawę pracownicy i dlatego 
żądają poprawy tam gdzie jest 
to niezbędne, by można pro
dukować jak najw ięcej, ale w 
warunkach dalekich od szarpa
n iny ja k ie j uniknąć, niestety, 
się nie udaje.

O dbiorcy polickich nawozów 
wyprodukowanych w kw ie tn iu  
i m a ju  zdziwią się zapewne za
różowionym  kolorem granulek 
„P o lifosk i” . K o lor ten nie jest 
oznaką technologicznych now i
nek, ale skutkiem  zastosowania 
w produkcji soli potasowej im 
portowanej ze Zw iązku Radziec
kiego. Stały dostawca soli pota
sowej, tzn. Niemiecka Republi
ka Demokratyczna, z oporami 
realizowała zamówienia i groźba 
zatrzymania instalacji została 
odsunięta właśnie importem z 
ZSRR. „Police”  o trzym ały ok. 
o tys. ton soli z ZSRR. Jest ona 
ko loru do jrza le j pomarańczy i 
stąd zaróżowione g ranu lk i NPK.

A para tow i chwalą sobie sól 
z ZSRR. Przede wszystkim  jest

bardziej w ilgotna, n więc w 
magazynie i w  produkc ji ograni
czone zostało pylenie. Podob
no właściwościam i nie ustępuje 
soli sprowadzanej z NRD, cho
ciaż są ogromne kłopoty z wyła 
dunkiem , gdyż przychodzi do 
„P o lic ”  w  wagonach nie przy
stosowanych do przewożenia 
takiego tow aru. Nasi kolejarze 
wożą sól węglarkam i, co u tru d 
nia wyładunek i '  nie gw arantu
je  zachowania nierzadko pod
stawowych wymogów transpor
towych.

Już chociażby z powyższego 
widać, że utrzym anie ciągłości 
p rodukc ji nawozów, co ma za
pewnić uchwała. 118 RM, zależy 
nie ty lko  od załogi Zakładu 
Nawozów czy też polickiego 
kom binatu . Dla w ielu jest to 
sprawa oczywista. Przykłady z 
amoniakiem i solą potasową 
mogą świadczyć o operatywnoś
ci ludzi odpowiedzialnych za 
realizację postanowień uchwały. 
Jednak jest to o w iele za ma
ło, jeżeli wziąć pod uwagę po
trzeby. (Ob)

Maszyny budowlane i samochody za łapówki

Koniec wszechmocnego zaopatrzeniowca
Dz i a ł a j ą c y  d o  n ie d a w n a  

s y s te m  z a o p a trz e n ia  p rz e d 
s ię b io r s tw  o b n a ża  c h y b a  n a j 
p e łn ie j a k t  o s k a rż e n ia  p rz e 

c iw k o  15 o s o b o m , s k ie r o w a n y  30 
m a ja  b r .  d o  s ą d u  p rz e z  P r o k u r a 
tu r ę  W o je w ó d z k ą  w  S z c z e c in ie . O -  
s k a r ż o n y m , w ś ró d  k t ó r y c h  n ie  
b r a k  łu d z i  na  w y s o k ic h  s ta n o w i
s k a c h  u rz ę d n ic z y c h  w  z je d n o c z e 
n ia c h  i  m in is te r s tw a c h ,  z a rz u c a  s ię  
p o b ie ra n ie  i p ła c e n ie  ła p ó w e k  za 
p r z y d z ia ł  m a s z y n  b u d o w la n y c h ,  
s p r z ę tu  r o ln ic z e g o , i  s a m o c h o d ó w , 
a ta k ż e  tz w .  p ła tn ą  p r o te k c ję  p o 
le g a ją c ą  m . in .  na  s p rz e d a w a n iu  t a 
lo n ó w  na  s a m o c h o d y  o so b o w e .

F u n k c ję  g łó w n e g o  n a g a n ia c z a  p e ł 
n i ł  L u c ja n  P „  b y ł y  p r a c o w n ik  
P rz e d s ię b io rs tw a  U s łu g  T e c h n ic z 
n y c h  P a ń s tw o w y c h  P r z e d s ię b io r s tw  
R o ln y c h  w  S z c z e c in ie . P rz e z  o k re s  
3 la t  s w o je j  .p ra c y  c ie s z y ł s ię  o p i
n ia  w s z e c h m o c n e g o , k t ó r y  m o ż e  — 
o c z y w iś c ie  za o d p o w ie d n ią  c e n ę  — 
w s z y s tk o  z a ła tw ić .  A r e s z to w a n y  w 
m a r c u  u b . r .  n a  p ie rw s z y m  p r z e 
s łu c h a n iu  p r z y z n a ł  s ię  d o  w in y ,  a

n a s tę p n ie  p rz e z  3 m ie s ią c e  o d tw a 
r z a ł  o k o l ic z n o ś c i p o p e łn ie n ia  p rz e 
s tę p s tw . Ł ą c z n ie  a k t  o s k a rż e n ia  
z a rz u c a  m u  p r z y ję c ie  936 ty s .  z ł 
o ra z  s u m y  134 ty s .  z ł  za tz w .  p ła tn ą  
p r o te k c ję ,  p o n a d to  o s k a rż a  s ię  gó  
o p r z y ję c ie  o b ie tn ic  d a ls z y c h  ła p ó 
w e k  w  w y s o k o ś c i 115 ty s .  z ł  za 
p r z y d z ia ły  r ó ż n o ro d n e g o  s p rz ę tu  
(o d  b e to n ia r e k  i d ź w ig ó w ,  po 
t r a k t o r y  g ą s ie n ic o w e , s a m o c h o d y  
te re n o w e  i d o s ta w c z e , s łu ż b o w e  
„ P o lo n e z y ”  c z y  „ T r a b a n t y ”  i  F ia 
t y  125p d la  o s ó b  p r y w a tn y c h ) .

O c z y w iś c ie ,  n ie  w s z y s tk o  za le ż a 
ło  o d  n ie g o . W  s k ła d  o w e j  „ g r u 
p y  z a o p a tr z e n io w e j” , k t ó r a  z a jm ie  
m ie js c e  na  ła w ie  o s k a rż o n y c h , 
z n a jd u ją  s ię  r ó w n ie ż  J a n  M . — b y 
ł y  z -c a  d y r e k to r a  P U T  w  S z c z e c i
n ie ,  L u d w ik  K .  — b . p r a c o w n ik  
M in is te r s tw a  B u d o w n ic tw a  i  P rz e 
m y s łu  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h ,  
J a n  S . — b . n a c z e ln ik  W y d z ia łu  w  
M B iP M B . A n d r z e j  K .  — b . z a o p a 
t r z e n io w ie c  H o te lu  „ W a rs z a w a ” , 
J a n  B . — b . p r a c o w n ik  M in is te r 
s tw a  H u tn ic tw a ,  E d m u n d  P . —  b.

p r a c o w n ik  P r z e d s ię b io rs tw a  Z a o p a 
tr z e n ia  T e c h n ic z n e g o  B u d o w n ic tw a  
Z R E M B , B o le s ła w  B . — b. p r a 
c o w n ik  P r z e d s ię b io r s tw a  W o d o c ią 
g ó w  i  K a n a l iz a c j i  w  W a łb r z y c h u ,  
A d a m  B . — b y ły  p r a c o w n ik  
M B iP M B , S te fa n  M . ~  b y ły  na 
c z e ln ik  W y d z ia łu  Z je d n o c z e n ia  
Z R E M B , T a d e u s z  Z . — b. p ra c . 
C e n t r a l i  Z a o p a tr z e n ia  H u tn ic tw a  
o d d e le g o w a n y  do  m in is te r s tw a ,  
Z d z is ła w  G . -  b . p ra c . C e n tr a l i  
Z a o p a trz e n ia  P r z e m y s łu  P r e c y z y j
n e g o  „ P H E M A ” . T a d e u s z  W . — b. 
k ie r o w n ik  Z a k ła d u  w  P U T , J a n u s z  
R. — b. n a c z e ln ik  W y d z ia łu  Z je d 
n o c z e n ia  I n s ta la c j i  P r z e m y s ło w y c h  
In s ta l  o ra z  Z e n o n  K . — ta. p re zes  
R S P  „ I s k r a "  w  w o j .  b y d g o s k im . 
J a k  z te g o  w id a ć , 9 z 15 o s k a rż o 
n y c h  z a t r u d n io n y c h  b y ło  w  in s t y 
tu c ja c h  c e n t r a ln y c h .

J e s t rze c z ą  c h a r a k te ry s t y c z n ą  —  
ja k  o ś w ia d c z o n o  d z ie n n ik a r z o m  na  
w c z o r a js z e j k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j 
w  P r o k u r a tu r z e  W o je w ó d z k ie j w  
S z c z e c in ie  — że  L u c ja n  P . w  s w y c h

z e z n a n ia c h  s tw ie r d z i ł ,  iż  z a o p a trz e 
n ie  w  n a rz ę d z ia  i  m a s z y n y  b u d o 
w la n e  je s t  w  z a sa d z ie  n ie z łe . 
S z tu c z n ie  s tw a rz a n o  n a to m ia s t  — 
ja k  o d n o s i ł  w ra ż e n ie  — s y tu a c je  
d e f ic y to w e ,  tw o r z ą c  ró ż n e g o  ro d z a 
ju  p u le  re z e rw o w e , z k tó r y c h  m o ż 
n a  b y ło  c z e rp a ć  o d n o szą c  p r z y  ty m  
o s o b is te  k o r z y ś c i .  S p r z y ja ło  to  k l i 
m a to w i z a c h ę c a ją c e m u  d o  s z u k a 
n ia  r ó ż n y c h  n ie fo r m a ln y c h  f u r t e k  
d la  z a s p o k o je n ia  n ie z b ę d n y c h  p o 
t r z e b  p r z e d s ię b io r s tw .  T e  zaś, n ie  
m a ją c  m o ż liw o ś c i u z y s k a n ia  p r z y 
d z ia łó w  n o r m a ln ą  d ro g ą , z g a d z a ły  
s ię  n a  p ła c e n ie  ła p ó w e k  r e fu n d u 
ją c  w y d a t k i  n p . p r z y  p o m o c y  f i k 
c y jn y c h  n a g ró d .

N a  z a k o ń c z e n ie  w a r to  d o d a ć , że 
w s p o m n ia n e  w y ż e j  o s o b y  d z ia ła ły  
w  s z e re g u  w o je w ó d z tw :  s z c z e c iń 
s k im ,  g o r z o w s k im ,  b y d g o s k im ,  
g d a ń s k im ,  s k ie r n ie w ic k im ,  o ls z ty ń 
s k im ,  w a łb r z y s k im ,  k r a k o w s k im ,  
p r z e m y s k im ,  rz e s z o w s k im  1 o c z y 
w iś c ie  —  w  s to l ic y .

<t>

Newy rektor PAM
W  POMORSKIEJ Akadem ii 

Medycznej kolegium  elektorskie 
dokonało w yboru  nowego rek i o 
ra — elekta te j uczelni. W ybra 
ny nim  został prof. Jerzy Ja
nuszkiewicz — kie row n ik  K l in i
k i Chorób Zakaźnych, specjalista 
w  zakresie chorób zakaźnych i 
trop ika lnych.

Książeczki 
mieszkaniowe 
dla 7 sierot

W  R O K U  1979, M ię d z y n a r o d o w y m  
R o k u  D z ie c k a , u tw o r z o n y  z o s ta ł 
p r z y  Z a rz ą d z ie  W o je w ó d z k im  T o 
w a r z y s tw a  P r z y ja c ió ł  D z ie c i w  
S z c z e c in ie  S p o łe c z n y  F u n d u s z  
M ie s z k a n io w y ,  na  k o n to  k tó re g o  
m o g ły  w p ła c a ć  n a jd r o b n ie js z e  n a 
w e t  s u m y  z a k ła d y  p r a c y ,  o r g a n i
z a c je  i  o s o b y  in d y w id u a ln e ,  s ło 
w e m  w s z y s c y , k t ó r z y  c h c ie l i  s ię  
p r z y c z y n ić  d o  u fu n d o w a n ia  k s ią 
ż e c z k i m ie s z k a n io w e j d la  s ia r o t y  
z d o m u  d z ie c k a , a k tó r z y  s a m i n ie  
b y l i  w  s ta n ie  z a ło ż y ć  k s ią ż e c z k i z 
p e łn y m  w k ła d e m . D o  lip c a  u b . r o 
k u  n a  k o n to  t o  w p ły n ę ło  183 100 z ł. 
P o te m  w y d a rz e n ia  s ie r p n io w e  o d 
s u n ę ły  z a in te re s o w a n ie  tą  id e ą  na 
d a ls z y  p la n .  S ta n  k o n ta  n ie  p o 
w ię k s z a  s ię .

Z  u z y s k a n e j k w o ty  z a ło ż o n o  d o 
ty c h c z a s  7 k s ią ż e c z e k  z p e łn y m , 
2 4 - ty s ię c z n y m  w k ła d e m . D e c y z ją  
s p e c ja ln ie  p o w o ła n e j k o m is j i ,  k t ó 
ra  r o z p a tr z y ła  o k .  200 z g ło s z o n y c h  
w n io s k ó w , k s ią ż e c z k i m ie s z k a n io w e  
p rz y z n a n o : J e rz e m u  K u c h a rs k ie m u  
z p a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  W y c h o 
w a w c z e g o  w  W a n ie ro w ie  k o ło  
G r y f ic ,  M a r k o w i J a b ło ń s k ie m u  z 
P a ń s tw . D o m u  D z ie c k a  n r  3 w  
S z c z e c in ie , K r z y s z to fo w i  K le c k ie m u  
z r o d z in y  z a s tę o c z e j w  S ta r g a rd z ie ,  
R y s z a rd o w i P o d le w s k ie m u  z r o d z i
n y  z a s tę p c z e j w  P y r z y c a c h .  Z e n o 
n o w i P ló c ie n n ik o w i z P a ń s tw . Z a 
k ła d u  W y c h o w a w c z e g o  w  S ł iw n ie ,  
J o la n c ie  B u c z k o w s k ie j  z  Z e s p o łu  
D o m ó w  M ło d z ie ż o w y c h  w  P o d g ro 
d z iu  o ra z  J o la n c ie  J a ś k ie w ic z  z 
P a ń s tw . D o m u  D z ie c k a  n r  4 w  
S z c z e c in ie .

W c z o r a j w  s ie d z ib ie  Z W  T P D  w i 
ce p re ze s  t e j  o r g a n iz a c j i  J ó z e f M a 
tu s z e w s k i w rę c z y ł  k s ią ż e c z k i w y 
c h o w a n k o m .

R E D A K C J A  nasza  od  p o c z ą tk u  
t r w a n ia  a k c j i  fu n d o w a n ia  k s ią ż e 
c z e k  d la  s ie r o t  p a t r o n u je  j e j ,  p r o 
p a g u ją c  n a  ła m a c h  „ K u r i e r a ”  tę  ze 
w s z e c h  m ia r  s łu s z n ą  i  p ię k n ą  id e ę . 
D la te g o  p o c z u w a m y  s ię  d o  o b o 
w ią z k u  p o d z ię k o w a ć  tv m  w s z y s t
k im  o f ia r o d a w c o m , k t ó r z y  p r z y 
c z y n i l i  s ię  d o  u fu n d o w a n ia  o w ^ c h  
s ie d m iu  „ z b io r o w y c h ”  k s ią ż e c z e k  i  
p o in fo r m o w a ć ,  że k o n to  n a d a l je s t  
o tw a r te .  .Teuo n u m e r -

81612-2261-’ 89-S5 I  O M  N B P  
Z  W  T P D  w  u l .  j a  r e w i i  a

z z a z n a c z e n ie ’-”
S p o łe c z n y  F ...... *••«■» M ie s z k a n io w y

d la  S ie ro t
L ic z y  s ie  v ożd a  szcze rze  o f ia r o 

w a n a  z ło tó w k a .  (aż)
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OnénMe dyskusji na XI Plenum KC
JAK O  pierwszy zabrał głos 

członek KC, I  sekretarz KW  
PZPR w Toruniu ZYG M UN T  
NAJDOW SKI. W swym wystą
pieniu podkreślił, że członko
wie p a rt ii w pełni odczuwają 
ciężar odpowiedzialności, jaka 
na nich spoczywa. Jego zda
niem, należy narosły kryzys po
konać zá wszelką cenę w łasny
m i siłam i p a rtii. Wymaga t.o 
jasnego zarysowania lin i i  je j 
w a lk i, podniesienia je j bojowe
go ducha. Jeśli chodzi o g łów 
ne sprawy to trzeba do nich 
zaliczyć m. Ln. potwierdzenie 
niezbędnych reform  życia w 
k ra ju  oraz ułożenie wzajem 
nych re lac ji m iędzy PZPR a 
ruchem związkowym, zwłaszcza 
„Solidarnością” , która musi być 
jednak w ierna swemu statuto
w i i stać się — zgodnie z nim 
— ważnym i odpowiedzialnym  
partnerem  w rozwiązywaniu 
problemów społeczno-gospodar- 
czych w k ra ju . Za szczególnie 
ważne dla p a rt ii mówca uznał 
przestrzeganie je j Ideowego fun 
da men tu, stosowanie w  p ra k ty 
ce len inowskie j zasady centra
lizm u demokratycznego i umoc
nienie' kierowniczej ro li PZPR.

Zastępca członka KC, I  se
kretarz KW PZPR w Gorzo
wie Wlkp. RYSZARD ŁA - 
B l i  S w yraz ił przekonanie, że 
X I  Plenum Kom ite tu  Centra l
nego powinno stanowić punkt 
zwrotny w działalności p a rtii. 
Nawiązując do ciężkie j sytuacji 
w  k ra ju , wskazał, że na V I I I  
Plenum KC  dano słuszną je j o- 
cenę, ale nie wyciągnięto w  pe ł
n i wynikających z n ie j w n io- 

"sków i nie dość konsekwentnie 
oraz energicznie je realizowano. 
Trzeba z należnym szacunkiem 
traktow ać własne uchwały. Jest 
to zagadnienie węzłowe, bo
w iem  m usimy znaleźć sami roz
wiązanie nurtu jących k ra j pro
blemów politycznych, społecz
nych i gospodarczych. Hasło na 
dziś w inno brzmieć: robić, a 
nie gadać. Mówca zaakcento
wał znaczenie respektowania o- 
bowiązujących norm : życia 
w ewnątrzpartyjnego — dla p a r
t i i;  dla państwa — przestrze
gania Konstytuc ji i przestrzega
nia prawa.

Mówca s tw ie rdz ił m. In.: 
„Uw ażani za coś nienatura lne
go, że w  partia, k tóra  ma swój 
statut, większość konferencji 
sp r a w »zdawczo -wyborczych od
bywa się niezgodnie ze statu
tem, niezgodnie z regulaminem 

^zatw ierdzonym  przez KC. Jak 
możemy przewodzić, być k ie 
rowniczą partią, kiedy dla świę
tego spokoju godzimy się z tym , 
że nasze własne uchw ały nie 
są przestrzegane. Chcę prosić o 
zastanowienie — kontynuow ał — 
czy nie pow inniśm y podjąć 
uchwały, w  k tó re j należałoby 
unieważnić mandaty delegatów 
wybranych niezgodnie z obo
wiązującą w  p a r t ii zasadą” .

Członek KC, gen. W ŁO D ZI
M IERZ SAW CZUK skoncentro
w a ł się m. in . na konieczności 
zdecydowanego party jnego i  
państwowego przeciwdzia łania 
szkodliw ym  zjaw iskom  godzą
cym w porządek społeczny i  w  
zasady naszego bytu  narodowe
go. M ów ił o akcjach inspirowa
nych przez wrogie Polsce ośrod
k i im perialistyczne, k tóre chcia
łyb y  podważyć n iezłom ny so
jusz polsko-radziecki oparty  ma 
klasowych i In ter nacjonalistycz
nych podstawach, dokonać pró
by eroz ji wspólnoty socjalistycz
ne j i naszych sojuszy. Dysku
tan t postulował, aby sięgnąć do 
poprzednich uchwał party jnych, 
podjętych w okresie odnowy, 
gdzie precyzyjn ie zostały okre
ślone zadania dla p a r t ii i  je j 
instancji orątz dla organów w ła 
dzy.

Na niektóre w n ioski w yn ika ją 
ce z dotychczasowej dyskusji 
pr/.edzjazdawej wskazał członek 
KC, kierownik Wydziału So
cjalno-Zawód owego KC PZPR  
JANUSZ BR YC II, k tó ry  pod
kreś lił, że w  toku przygotowań 
do zjazdu abyt m ało uwagi po

święca .się sprawom związanym 
z krystalizow aniem  założeń pro
gramowych. W działalności par
t i i punkt ciężkości musi się 
przenosić na konstruktyw ne, 
szybkie, operatywne rozwiązywa 
nie rozmaitych problemów, na 
znajdowanie skutecznych spo
sobów rozwiązywania trudności. 
W ten sposób organizacje par
ty jne  i cala partia  dowodzić 
będą na jlep ie j swojej operatyw
ności. Mówca zw róc ił też uwagę 
na to, iż riiie ma i nie może 
być d/żś m owy o odwrocie „do 
starego” , ale jednocześnie by
wa i tak, że nie wszyscy w ie
dzą do końca, co to znaczy dzia
łać „po nowemu” . Konsolida
cją s ił p a rtii jest niezbędna 
przede wszystkim  dla zagwa
rantowania rzete lnej realizacji 
procesu socjalistycznej odnowy, 
procesu niestety zagrożonego.

Na potrzebę podjęcia opera
tyw nych działań, także tych na 
k ró tką  metę, wskazał również 
następny mówca, członek KC, 
JANUSZ PAOKOFIAK. Mówca 
zajął się nieskutecznością w ie
lu dotychczasowych podejmo
wanych przez part-ię działań. 
Trzeba — s tw ie rdz ił — podjąć 
na dzisiejszym plenum decyzje, 
które pow inny doprowadzić do 
przełomu w rozwoju sytuacji. 
M usim y dziś bronić p a rt ii i so
cja lizm u, Na tle aktualnych pro 
blemów wskazał na konieczność 
bardziej dojrzałego udziału 
środków masowego przekazu w 
um acnianiu s iły  p a rtii. Opowie
dział się za tezą, iż należy do
prowadzić do renegocjacji po
rozumień społecznych.

Następnie głos w  dyskusji 
zabrał członek Biura Politycz
nego KC, I  sekretarz KW  PZPR 
w Katowicach ANDRZEJ Ż A 
BIŃSKI, k tó ry  wskazał m. in., 
iż w „Solidarności”  są siły, k tó 
re nigdy nie chciały pogodzić 
się z pełnieniem  wyłącznie 
fu n k c ji i ro li związków zawo
dowych.

W iele uwagi mówca poświę
c ił sprawom aparatu p a rty jne 
go; w yraz ił zdecydowany sprze
c iw  wobec częstych faktów  na-* 
gonki na pracow ników aparatu, 
na ludzi w  ogromnej większo
ści uczciwych, którzy w iernie »i 
rzetelnie s łużyli partia i socja
lizm owi.

A. Żab iński podzielił ocenę 
B iura  Politycznego co do sta
nowiska Katow ickiego Forum  
Partyjnego. Wskazał jednocześ
nie na niebywałą atmosferę wy 
tworzoną w  środkach masowe
go przekazu wokół te j sprawy, 
na brak m erytorycznych w  tych 
kwestiach dyskusji.

A. Żabiński s tw ie rdz ił m. i>n.: 
„Nasza słabość, brak zdecydo
wania, ciągłe nieuzasadnione 
cofanie się, rozzuchwalały na
szych przeciw ników w  mnoże
niu żądań, w publicznym  de
kla row aniu  kolejnych etapów 
przejm owania władzy. Jak w 
ta k ie j sytuacji mogą nie w yra 
żać zaniepokojenia nasi sojusz
nicy, tym  bardziej, że mają 
własne bolesne doświadczenia 
wyniesione z kryzysowych za
krętów. Niestety, n ie skorzysta
liśm y z_ tych ostrzeżeń. Szko
da, że przebieg rozmów, jak ie  
prowadzone by ły  w  ostatnich 
miesiącach z przedstawicielam i 
bratn ich p a rt ii nie jest znany 
szerszemu aktyw ow i. Ich szcze
gółowe omówienie wraz z ko
mentarzem o naszej sytuacji 
w inno się znaleźć przyna jm n ie j 
w  in fo rm ac ji wewnątrzparty j~ 
nej. Wówczas lis t, k tó ry  otrzy
m aliśm y byłby bardziej zrozu
m ia ły ” . •

Członek KC, redaktor naczel
ny „Literatury” JERZY PU T
RAMENT, nawiązując do dra
matycznych wydarzeń w n a j
nowszej h is to rii Polski, podkre
ś lił, że wa lka polityczna sta
now i n iezbywalny obowiązek 
p a rtii. Tymczasem, zwłaszcza w 
okresie ubiegłych 10 la t, obo
wiązek ten odsunięto na plan 
dalszy, a jednocześnie namno
żyło się w iele błędnych teo rii, 
osłabiających stanowisko p a rtii.

Stwarzało to stan, w  którym  
m ożliwy by ł swoisty p lura lizm  
w podejściu do głównych za
dań politycznych pa rtii, w tym  
w  zwalczaniu s ił wrogich Pol
sce Ludowej. Mówca stw ie r
dził, że jednolita, jasną lin ia  
polityczna w p a rtii to w a ru 
nek powodzenia w a lk i po litycz
nej. Za szczególnie istotne l i 
znął umacniamie mechanizmów 
decyzyjnych, skuteczne prze
twarzanie ich w  działalność po
lityczną. U w y p u k lił potrzebę 
zacieśnienia w ięzi k ie row nictw a 
p a rtii z. organizacjami p a r ty j
nym i, szczególnie w dużych za
kładach pracy.

J. Putram ent uznał, że lis t 
KC KPZR jest wyrazem ogrom 
nego pragnienia, pełnego na
dziei, na odwrócenie w Polsce 
niebezpiecznego toku wydarzeń. 
M usim y zatem zdobyć się na 
tak ie  posunięcia — stw ie rdz ił
— które stworzą szansę na do
konanie przełomu.

Ostatnio K om ite t Centralny 
zbiera się na plenarnych posie
dzeniach — powiedział członek 
KC, członek CKKP, c ektrome- 
ehanik w Mazowieckich Za
kładach Rafineryjnych i Pe
trochemicznych w Płocku AN
TO N I WRÓBEL r -  przede 
wszystkim  zależnie od zaostrze
nia się sytuacji i powstania roz
m aitych zagrożeń. Nie sprzyja 
to, rzecz jasna, w ypracowywaniu 
zarówno pogłębionych ocen, jak 
i rozsądnych, skutecznych de
cyzji. Obecna sytuacja w na
szym k ra ju  — s tw ie rdz ił mów
ca — budzi zaniepokojenie na
szych p rzy jac ió ł i  sojuszników, 
rozzuchwala zaś przeciw ników  
pa rtii, socjalizmu, odnowy. 
Podkreślając konieczność budo
wania wiarygodności władzy, 
mówca wskazał na czynnik i, 
k tóre sprawie te j przeszkadza
ją. Chodzi tu  np. o sposób na
św ietlenia przez środki maso
wego przekazu wydarzeń w 
Bydgoszczy. Dram atyczny im 
pas, w ja k im  znalazł s-ię k ra j, 
w ja k im  znalazła się partia, 
wymaga podjęcia decyzji słu
żących odwróceniu biegu w y
padków. W iele uwagi mówca 
poświęcił sprawom przygoto
wań do IX  Zjazdu PZPR, wska
zując na konieczność udowad
niania szczególnie w  tym  okre
sie przez partię, iż zdolna jest 
ona do przezwyciężenia k ryzy 
su.

Następny mówca członek KC, 
I  rozlewacz, brygadzista w Hu
cie im. Bolesława Bieruta w 
Częstochowie K A ZIM IE R Z JA 
RZĄBEK przedstaw ił opinie i 
oczekiwania swoich współtowa
rzyszy w  organizacji pa rty jne j 
H u ty  im. B. B ieruta, a dotyczą
ce obecnego plenum. Mówca 
zw róc ił uwagę na to, że bory
kam y się z ogromnym pakietem 
postulatów, k tóre są w obecnej 
sytuacji niemożliwe do spełnie
nia. Podstawowym zadaniem 
kie row nictw a p a r t ii jest uw ie- 
rzyte ln iehie swych in tencji 
w szystkim i m ożliw ym i sposoba
m i. Trzeba m. in. — powiedział
— ja k  najszybciej rozstrzyg
nąć sprawy członkostwa w 
Kom itecie Centralnym  tych 
osób, k tóre  nie mają już p rak
tycznie ku temu mandatu.

Na problematyce społecznej, 
a szerzej — społeczno-ekono
m icznej skoncentrował swą 
wypowiedź członek KC, dyrek
tor Instytutu Nauk Ekonomicz
nych PAN prof. JOZEF PA- 
JESTKA. Odpowiadając na py
tanie dlaczego tak długo trw a  
obecny kryzys wskazał na to, 
iż spadek dochodu narodowego 
cofnął nasz k ra j w rozwoju o 
5 la t, że .sparaliżowani jesteśmy 
grą grup nacisku. Jest to  sy
tuacja bardzo trudna, a je j roz 
wiązanie nie zawsze leży w 
naszych rękach. Przykładem 
tego jest chociażby problem za
dłużenia naszej gospodarki, a 
jednocześnie konieczność za
pewnienia dopływu niezbęd
nych gospodarce m ateria łów  i 
surowców. Mówca w yraz ił po
gląd, że w obecnie panującym

nastro ju bezradności niezwykle 
trudno jest opracować dobry 
program  wyjścia z kryzysu. J. 
Pajestka opowiedział się za 
przeprowadzeniem re fo rm y cen 
z jednoczesną rekompensatą dla 
grup ludności o najniższych 
dochodach, a także za bazują
cą na partnerstw ie, na naszym 
systemie społeczno-politycznym 
umową polityczną p a r t ii ze 
zw iązkam i zawodowymi, „S o li
darnością” . Najlepszą drogą do 
umocnienia s ił p a r t ii — s tw ie r
dz ił na zakończenie — jest je j 
przewodnictwo w m obilizow a
n iu  s ił ^społecznych w  na jbar
dziej oczekiwanych,, potrzeb
nych sferach.

Członek KC, mistrz szwalni 
w ZPD „Femina” w Lodzi 
JADW IGA NOWAKOWSKA
m ówiła o przebiegu kam panii 
sprawozdawczo-wyborczej w 
regionie łódzkim . Uznała ona 
za niezwykle pozytywny fakt, 
iż do władz w organizacjach 
stopnia podstawowego w  tym  
m ie jsk im  wojew ództw ie w yb ra 
nych zostało ponad 70 proc. no
w ych towarzyszy. Są to ludzie 
cieszący się. autorytetem  i sza
cunkiem  w swych środow i
skach. M ówczyni z głębokim 
przekonaniem stw ierdziła , że 
partia  ma dość s iły , aby roz
wiązać nabrzm iałe w k ra ju  kon 
f l ik ty  środkam i politycznym i, 
w łasnym i działaniam i. Podkre
ślała znaczenie odbudowy za
ufania dla p a rtii, um acniania 
je j s iły  przewodnie j. W yraziła 
pogląd, że na obecnym plenum  
należy skoncentrować się na 
przygotowaniach do zjazdu, któ 
ry  musi być dobry, odbyć się 
w przewidzianym  term in ie 
oraz spełnić oczekiwania p a rtii 
i  całego społeczeństwa.

Ko le jny uczestnik dyskusji 
—- członek KC, komentator 
„Trybuny Ludu” RYSZARD  
WOJNA stw ie rdz ił, że najważ
niejszym dziś zadaniem jest 
obsunięcie zagrożeń, wskazując 
na ścisły, organiczny związek 
zachodzący między niepodległo
ścią Polski a socjalizmem. Za
akcentował, iż ta znana fo rm u
ła nabrała obecnie szczególnej 
ostrości. Mówca wskazał na h i
storyczne, jego zdaniem, zna
czenie obrad X I  Plenum. Zada
niem podstawowym  jest u trzy 
manie przez partię  ścisłej łącz
ności z narodem, odbudowanie 
je j zaufania w  społeczeństwie. 
Wskazał również, że wola zdy
scyplinowania sytuacji w  p a r t ii 
pow inna być realizowana w  ze
spoleniu z a firm acją  odnowy, z 
przywracaniem  funkcjonalności 
życia społecznego. Za szczegól
nie istotne w  życiu wewnątrz
pa rty jnym  uznał przestrzeganie 
centralizm u demokratycznego. 
R. Wojna w ypow iedzia ł się rów  
nież na tem at fundam entalnej 
wagi stosunków polsko-radzie
ckich, sojuszu i  bra tersk ie j 
p rzy jaźn i łączącej nasze partie, 
państwa i narody.

Odczuciami wyn iesionym i z 
rozmów z robotn ikam i w 
swoim zakładzie — Hucie 
„Z aw ierc ie”  na tem aty związa
ne z aktualną sytuacją w k ra 
ju  podzie lił się członek KC, I  
rozlewacz w  Hucie „Zawier
cie” BOLESŁAW KO W AL
CZYK. Wskazał, że decyzje i 
uchw ały K om ite tu  Centralnego 
nie zawsze i nie wszędzie 
przyjm owane by ły  przychyln ie 
i spotkały się z należytym  od
dźwiękiem. ' Obecnie oczekuje 
się przede wszystkim  na kon
kretne decyzje k ie row nictw a 
partyjnego — B iura  Po lityczne
go i KC, na działania, które 
uk ierunkow a łyby î  ożyw iały 
działalność organizacji p a r ty j
nych. Oczekują one na wspar
cie ze strony swoich instancji.

Jednym z nurtów  tego w ystą
pienia b y ły  sprawy wyn ikające 
z kam pan ii przedzjazdowej. 
Mówca zw róc ił uwagę na 
„przepadanie”  w  wyborach do 
w ładz i na delegatów na zjazd 
ak tyw u  partyjnego. W yborcy 
— pow iedział — nie baczą na 
to czy dany działacz by ł dobry

czy też zły.
Mówca postaw ił wniosek, aby 

p rak tyką  posiedzeń plenarnych 
.K om ite tu  Centralnego była 
stała kontro la realizacji u- 
chwał pod jętych na poprzed
nich plenach KC.

Is to tny  wątek związany z 
psychiczną kondycją, nastro ja
m i członków p a rtii, zwłaszcza 
tych o długoletn im  stażu, pod
ją ł następny mówca — członek 
Centralnej Komisji Rewizyjnej, 
sztygar zmianowy w Kopalni 
Węgla Brunatnego „Bełchatów” 
JOZEF FLAGA. Nawiązał, on 
też do tak żywo dyskutowanej 
dziś kw e stii s tru k tu r pozio
mych. Centralizm  dem okratycz
ny — pow iedział — musi jed
noznacznie wszystkich obowią
zywać. Jest to najważniejsza 
zasada funkcjonow ania partii. 
Jego zdaniem, te organizacje 
party jne , gdzie konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze prze
biegały w  duchu niezgodnym ze 
statutem  i na k tórych złamane 
zostały zasady centralizm u de
mokratycznego są nieważne. 
Małe ustępstwa — dodał — do
prowadzają stopniowo do czę
sto poważnych błędów. Mówca 
z ilustrow a ł tę tezę m.in. z ja
w iskiem  nasilających się ata
ków  na organa porządku, ładu 
i bezpieczeństwa.

Na zakończenie mówca w yra 
z ił pogląd, że partia  musi szyb
ko i skutecznie przywrócić swą 
kontro lę nad prasow ym i orga
nam i PZPR.

Członek KC, nastawiacz w 
Fabryce Lokomotyw i Wago
nów „H. Cegielski” w Poznaniu 
STANISŁAW  Z IE L IŃ S K I zwró 
c ii uwagę na potrzebę przypo
m inania społeczeństwu i uzmy
sław iania .m u  dorobku Polski 
Ludowej w  ciągu m inionych 
przeszło 36 la t. Obecnie p rzy
ję ło się tak dalece zaawanso
wane kry tykow an ie  wszystkie
go. co było w przeszłości, że za
pom nieliśmy o historycznym  
dziele odbudowy k ra ju  pb 
w o jn ie i okupacji h itle row 
skiej, o tym  np., że co druga 
polska rodzina żyje w  nowym 
mieszkaniu, a co siódma doro
b iła  się samochodu. Mówca 
zw róc ił się z apelem o pogięć 
bienie i  usprawnienie in form a
c ji w ew nątrzparty jne j. Podkre
ś lił również konieczność ustalę^ 
nia partyjnego program u dzia
łan ia w  okresie przed »IX Nad-i 
zwyczajnym  Zjazdem PZPR.

Do historycznej wagi soju
szu polsko-radzieckiego, do 
mocnej pozycji naszego k ra ju  
w b ra tn ie j wspólnocie socjali
stycznej, do gw arancji naszej 
niepodległości i  całości te ry 
to ria ln e j ściśle związanej z 
pozycją Polski w rodzinie bra t
n ich k ra jó w  socjalistycznych i  
je j współpracą z ty m i k ra jam i, 
a zwłaszcza ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim , nawiązał w  swoim 
w ystąpieniu zastępca członka 
KC, minister handlu zagranicz
nego i gospodarki morskiej 
RYSZARD KARSKI. Mówiąc © 
aktua lne j sytuac ji gospodarczej 
k ra ju , wskazał, że pogarsza się 
ona i  przechodzi niezwykle 
ostry kryzys. Zaistn iałe w a run
k i wym agają w działaniach 
ekonomicznych ofensywnośei 4 
zdecydowania. Tymczasem wie
le ogniw gospodarczych ogar
n iętych jest swoistym  p a ra li
żem. Trzeba — oświadczył m i 
n ister — uczynić wszystko, aby 
zacząć skuteczniej pracować na 
rzecz równowagi gospodarczej 4, 
a k tyw izac ji ekonomiki.

Sprawę opracowania skutecz* 
nego doraźnego program u w y j"  
ścia z zaistn ia łe j sy tuac ji go* 
spodarczej mówca poruszył w. 
zw iązku z dzia łan iam i zm ierza
ją cym i do odbudowy zaufam«» 
p a r t ii w społeczeństwie. W. 
c h w ili obecnej potrzebne są 
szybkie oceny, potrzebne są 
konkretne diagnozy i  poczy
nania. .

M in is te r scharakteryzował 0- 
grom ną rolę, jaką w n-aszej 
trud ne j sytuac ji odgrywa w *p6 ł

(^Dokończenie na 4—| |



K U R I E R  10. VI. 1981 R. +  XI PLENUM KC PZPR +  XI PLENUM KC PZPR +  XI PLENUM KC PZPR +  XI PLENUM KC PZPR ♦  XI PLENUM KC PZPR ^  XI PLENUM KC PZPR +  XI PLENUM KC PZPR +  XI PLENUM KC PZPR ♦  XI PLENUM KC PZPR + STRONA 4 - 5

Biura Paityonego m XI Plenum
(Dokończenie ze str. 1')

Partia niesie historyczną odpowie
dzialność za losy narodu, za roz
wój i obronę socjalizmu, za utrwa
lanie gwarancji niepodległego bytu 
Polski. W tych fundamentalnych spra
wach nikt partii zastąpić nie może.

Dlatego walka o ideologiczne I 
organizacyjne umocnienie partii, o 
jej jedność ma wymiar narodowy.

Dziś bardziej niż kiedykolwiek po
trzebna jest jedność partii w dzia
łaniu przy swobodzie dyskusji w ra
mach twórczego stosowania zasad 
marksizmu-leninizmu. Interesy partii 
i Polski są tożsame. Muszą one do
minować nad przejawami zacietrze
wienia, partykularyzmu, animozji per
sonalnych.

Kolejne posiedzenia KC wyrażały 
stosunek do zjawiska porozumień po
ziomych. Przypomnijmy, że ze zro
zumieniem odnieśliśmy się do przy
czyn, które skłaniały część towarzy
szy do uczestniczenia w porozumie
niach stwarzających okazję do wy
miany poglądów i wspólnych poszu
kiwań. Przestrzegaliśmy zarazem, że 
działalność ta nie może prowadzić 
do podważania zasad ideowych i or
ganizacyjnych partii. W większości 
przypadków w toku przygotowań do 
zjazdu rozwinęło się współdziałanie 
towarzyszy z porozumień poziomych, 
nastąpiło zespolenie z instancjami 
partyjnymi. Nie można jednak nie do 
strzegąc, że z różnych przyczyn wy
stąpiły też zjawiska odwrotne, że w 
części ośrodków rozwinęła się dzia
łalność zmierzająca do narzucenia 
swojej woli statutowym instancjom i 
całemu aktywowi.

Tak więc równolegle z cennymi 
dla partii dążeniami do znajdowa
nia dróg uwiarygodnienia działalności 
Ideowo-politycznej wystąpiły tenden
cje do negowania leninowskich za
sad partii. Tendencje te o wyraźnie 
socjaldemokratycznej orientacji za
grażają jedności partii i zdolności 
pełnienia przewodniej roli w społe
czeństwie.

Z drugiej strony kształtowały się 
tendencje zachowawcze wychodzące 
z generalnej krytyki linii porozumienia 
i socjalistycznej odnowy wobec róż
nych trudności wcielania w życie tej 
linii. Główne jednak niebezpieczeń
stwo to oportunizm, to socjaldemo- 
kratyzacja partii.

Różne ujemne zjawiska występu
jące w partii mogą nasuwać obawy 
o przebieg zjazdu. Pojawiają się gło
sy stawiające pod znakiem zapyta
nia jego termin.

W tej sprawie stanowisko Biura 
Politycznego jest następujące: trze
ba przeprowadzić zjazd w ustalonym 
terminie, trzeba równocześnie zdecy
dowanie pokonywać wszystko co par
tię osłabia, co godzi w jej marksi
stowsko-leninowskie oblicze, w le
ninowskie zasady jej funkcjonowania.

Nie ma nic ważniejszego niż ze
spolenie głównych sił partii w wal
ce o przezwyciężenie kryzysu i prze
prowadzenie socjalistycznej odnowy. 
Dotychczas rzadko sięgaliśmy do śród 
ków dyscyplinarnych, licząc na roz
sądek i opamiętanie. Dziś jednak mu
simy zdecydowanie sięgać we wszy
stkich przypadkach naruszania zasad 
ideowych, dyscypliny po takie środ
ki, które będą wspomagać jednoczą
ce partię działania.

Towarzysze!

Od dłuższego już czasu działamy 
w niezwykle złożonej sytuacji poli
tycznej, pełnej napięć. Nieraz uży
waliśmy ostrych słów dla oceny za
grożeń.

Zjawiska anarchii i świadomych 
kontrrewolucyjnych działań niosą za
grożenie dla socjalizmu, dla bytu na
rodowego. Trwa proces paraliżowa
nia organów władzy

W  referacie Biura Politycznego na 
X Plenum Komitetu Centralnego 
przedstawiliśmy naturę kontrrewolu
cyjnego działania skierowanego prze
ciw partii i socjalizmowi.

Co się zmieniło w naszej sytuacji 
od kwietnia?

Nie było masowych strajków ale 
wciąż posługiwano się wobec władzy 
groźbą strajków. Ostatnio ogłoszono 
zapowiedź strajku ostrzegawczego na 
11 czerwca. To dobrze, że zwyciężył 
rozsądek i strajk odwołano.

Niepokojące są rozmiary wystąpień 
antyradzieckich na różnych zebra
niach, ulotkach, a nawet nieoficjal
nych publikacjach terenowych ogniw 
„Solidarności". Miały miejsce przy
padki bezczeszczenia pomników 
wdzięczności Armii Radzieckiej.

Widzimy wszyscy negatywny 
wpływ, jaki na stabilizację politycz
ną wywiera postępujący spadek dy

scypliny społecznej, przejawy naru
szania ładu i porządku publicznego. 
Wzrasta zagrożenie bezpieczeństwa 
obywateli. W stosunku do roku u- 
biegtego zwiększyła się poważnie licz 
ba przestępstw. Notujemy przypadki 
agresywnych zachowań sprawców 
przestępstw i wykroczeń wobec in
terweniujących funkcjonariuszy mili
cji.

Kraj nasz stał się widownią pre
parowania różnych fałszywych infor 
macji i oszczerstw kolportowanych w 
tysiącach egzemplarzy. Pod hasłami 
demokracji wprowadza się do na
szego życia różnorodne formy na
cisku, nie wyłączając nacisku psy
chologicznego. Z różnych pozycji i 
pod różnymi pretekstami, ale zawsze 
z myślą o szkalowaniu ludzi odda
nych sprawie socjalizmu. Szerokim 
frontem i szczególnie ostro atakowa
ny jest aparat władzy, aktyw partyj
ny, milicja, służba bezpieczeństwa i 
prokuratura. To nie przypadek, że 
treści krążących po kraju ulotek co
raz bardziej przypominają audycje 
radia Wolnej Europy z okresu zim
nej wojny.

Nasilają się też ujemne zjawiska 
polityczne w „Solidarności". Za spra
wą ludzi związanych z KSS-KOR i 
innych przeciwników socjalizmu trwa 
nadal proces przeobrażania „Solidar
ności" ze związku zawodowego w 
opozycyjną organizację polityczną. 
Uruchomiony został cały arsenał ha
seł i działań, które tworzą napięcia, 
godzą w stabilizację, budzą nieuf
ność do władzy i tworzą sytuacje, 
w których poszczególne ogniwa admi 
nistracji nie mogą wypełniać swych 
funkcji. Dyskutuje się też koncepcje 
powołania na bazie „Solidarności" 
nowej opozycyjnej partii.

Jest to wszystko sprzeczne z ro
botniczymi interesami i uczuciami.

Trzeba wiedzieć, że taki kierunek 
rozwoju musi doprowadzić do kon
frontacji, do najbardziej dramatycz
nych skutków.

Będziemy czynić wszystko, by nie 
dopuścić do takiej perspektywy. Mu
si być jednak jasne, że to już nie 
zależy od jednej strony.

Nasza sytuacja wewnętrzna pełna  
złożoności i zagrożeń może postawić 
pytanie co do słuszności linii VI Ple
num Komitetu Centralnego, linii so
cjalistycznej odnowy.

Biuro Polityczne uważa, że tta li
nia mimo trudności nie ma rozsąd
nej alternatywy. Nie linię trzeba ko
rygować. Trzeba szukać skutecznych 
metod jej realizacji. Potrzebna jest 
jednak wielka mobilizacja dla obrony 
socjalistycznego charakteru odnowy. 
Dotychczasowe środki okazały się ma 
ło skuteczne, zagrożenia wciąż na
rastają.

Dlatego z najwyższą powagą trze
ba z tej trybuny oświadczyć: Władza 
nie może pozwolić na tolerowanie 
paraliżowania jej funkcji. Musi nastą
pić ostra reakcja na każdy fakt na
ruszania prawa i porządku publicz
nego, nie może być już tolerancji 
dla działalności skierowanej przeciw 
socjalizmowi, przeciwko naszym so
juszom, przeciw przyjaznym stosun
kom ze Związkiem Radzieckim. O 
takiej praktyce trzeba zaświadczyć 
od jutra.

Zwracamy się do milionów człon
ków „Solidarności" z zapewnieniem, 
że partia będzie wspierać wszystko 
tó co jest w ich działaniu zgod
ne ze statutem związku zawodowego, 
co służy robotniczym interesom. Tak 
jak będziemy nadal udzielać popar
cia branżowym związkom zawodo
wym, umacnianiu ich pozycji. Jesteś
my równocześnie zdecydowanie prze 
ciwni nadawaniu „Solidarności" cha
rakteru opozycji politycznej, charak
teru destrukcyjnej siły w socjalistycz
nym państwie. Musi się to stać jas
ne dla wszystkich kierowniczych og
niw „Solidarności".

Niezwykle doniosłą funkcję w wal
ce politycznej jaką prowadzi partia, 
powinny spełniać środki masowego 
przekazu.

Bardzo ważne znaczenie ma więc 
zapewnienie przewodniej roli partii 
w stosunku do środków informacji i 
propagandy. Stoimy konsekwentnie 
na gruncie ulepszania i pogłębiania 
informacji prasowej, radiowej i te le
wizyjnej oraz tworzenia 'epszych, 
bardziej skutecznych kanałów infor
macyjnych. Przykładem tego są bez
pośrednie transmisje z Sejmu, a tak
że znaczne rozszerzenie informacji o 
posiedzeniach plenów Komitetu Cen
tralnego. Popełnialiśmy także różne 
błędy niepotrzebnie opóźniając po
dawanie niektórych informacji. Ale 
jednocześnie słabła gotowość części 
dziennikarzy do respektowania dyk
towanych interesom* socjalistycznej

Referat
odnowy sugestii, niekiedy słabła zdol
ność trzeźwej oceny tego, co tej 
sprawie służy i tego, co ją w swych 
skutkach jedynie hamuje i utrudnia.

X Plenum KC wyraźnie stwierdziło, 
że partia nie może się wyrzec i nie 
wyrzeknie się ani inspiracji w stosun
ku do swoich organów, jak również 
do innych środków informacji i pro
pagandy, ani nie może wyrzec się 
wpływu na te instytucje. Największą 
rolę odegrać musi własna odpowie
dzialność dziennikarzy za słowo 
drukowane i upowszechniane, mądre 
działanie członków partii w środowi
sku dziennikarskim, w kierownictwach 
i zespołach redakcyjnych.

Na łamach prasy, a także w audy
cjach radiowych i telewizyjnych, po
jawiło się wiele zjawisk negatyw
nych. Nastąpiło rozluźnienie kryteriów 
ideowych w publikacjach, żywiołowe 
odzwierciedlenie niesłusznych opinii, 
jakie pojawiają się w dyskusjach pu
blicznych oraz swoista fascynacja ty
mi opiniami. Wielu autorów zdaje się 
ulegać burżuazyjnym koncepcjom 
wolnej gry sił i integralnej demokra
cji, widzi odnowę jako jednostronny 
proces, w którym liczą się wszelkie 
zmiany, a nie liczą się czynniki kon
tynuacji głównych zasad • bezspor
nego dorobku 36 lat socjalistycznych 
przeobrażeń kraju.

Trzeba powrócić do klasowego 
spojrzenia na procesy zachodzące w 
kraju, na ich polityczną i ideologicz
ną wymowę. Oznacza to, że najważ
niejsze są te cele i treści odnowy, 
które odpowiadają dążeniom i inte
resom klasy robotniczej —  tej, której 
protest przeciwko wynaturzeniom za
początkował obecne przemiany.

Lekceważenie busoli ideowej pro
wadzi do postawy charakteryzującej 
się solidaryzmem społecznym, niewi
dzenia frontów walki, zagrożenia 
kontrrewolucyjnego i stępiania ostrza 
walki z przeciwnikami socjalizmu i 
ich hasłami. Nie znajdują należyfego 
odporu wystąpienia, pisma ulotne i 
inne teksty zawierające bagaż poglą
dów prawicowych, wymierzonych 
przeciw naszej partii i socjalizmowi, 
czy o charakterze antyradzieckim.

Osłabła także dyscyplina w zespo
łach redakcyjnych. Trzeba ją przy
wrócić, umacniając rolę kierownictw 
redakcyjnych, trzeba sięgać do decy
zji personalnych.

Rolą prasy, radia i telewizji jest nie 
tylko odzwierciedlenie, lecz i kształ
towanie opinii na rzecz ocalenia na
rodowego, pokonania kryzysu i umoc
nienia fundamentalnych treści nasze
go ustroju. Nie chodzi o wytłumianie 
słusznej krytyki, lecz o pozyskiwanie 
opinii na rzecz konstruktywnych roz
wiązań. Jest to zgodne również z u- 
chwałą Sejmu. W takim duchu przy
gotowana jest ustawa o kontroli pu
blikacji i widowisk.

Szczególnie ważne jest podejmo
wanie i upowszechnianie inicjatyw 
mających na celu polepszenie nie
zwykle trudnej sytuacji ekonomicznej 
kraju —  poprawę pracy przemysłu 
i rolnictwa. Niezbędna jest walka z 
marnotrawstwem, spekulacją i nie
dbałym, lekceważącym stosunkiem 
do obywatela i jego codziennych po
trzeb i spraw.

Zwracamy się do środowiska dzien
nikarskiego, do towarzyszy w orga
nach prasowych naszej partii, do pra
cujących w radiu i telewizji, aby wy
korzystali wszystkie możliwości dzia
łania na rzecz spadku napięć i emo
cji społecznych, umacniania ładu i 
porządku publicznego, autorytetu 
władzy, organów państwowych i ad
ministracyjnych.

Towarzysze!

XI Plenum KC odbywa się w okre
sie nie spotykanego dotąd spiętrzenia 
trudności gospodarczych. Ich przy
czyny są na ogół znane Są one 
związane z błędami Drzeszłoścf w 
dziedzinie polityki gospodarczej o- 
stainiego 10-lecia i głębokimi dys
proporcjami będącymi jej skutkiem 
oraz dławiącym gospodarkę zadłu
żeniem kraju.

Jest to jednak część prawdy. Nie
mało przyczyn obecnych trudności po
wstało w ciągu ostatnich miesięcy i 
nadal powstaje. Składają się na nie 
bardzo słabe wyniki roku ubiegłego 
wyrażające się spadkiem poziomu 
produkcji przemysłowej i rolnej oraz

złe rezultaty pracy w ciągu 5 pierw
szych miesięcy bieżącego roku. Pro
dukcja przemysłowa w tym czasie 
jest o 11,7 proc. niższa niż w analo
gicznym okresie roku ubiegłego. 
Szczególnie jaskrawy wyraz znajduje 
to w zmniejszonym wydobyciu węgla. 
Jest ono w bieżącym roku za 5 mie
sięcy o 19 min ton mniejsze niż w 
ub. r.

Stan naszej gospodarki jest bar
dzo trudny i niestety, mimo podej
mowania różnorakich działań rządu 
nadal ulega pogorszeniu.

W produkcji materialnej przeważa
ją, a nawet nasilają się, tendencje 
spadkowe. Z tego względu niższe są 
—  w porównaniu do ub. roku i do 
planowych założeń —  dostawy ryn
kowe. Znacznie niższy jest przede 
wszystkim eksport. Spadek produkcji 
wynika z trudności w zaopatrzeniu w 
surowce krajowe, jak i z importu. 
Wynika z obniżonej wydajności pracy. 
W niemałym stopniu wpływa na to 
skrócony czas pracy zakładów pro
dukcyjnych, zwłaszcza surowcowych.

Niższe dostawy na rynek w zesta
wieniu ze znacznym wzrostem docho
dów powiększają i lak ogromne roz
miary chaosu na rynku. Zmniejszają 
się dostawy na rynek, co przy równo
czesnym zwiększeniu strumienia pie
niądza płynącego do rąk ludności na 
podstawie porozumień społecznych 
powoduje głęboki rozstrój tego ryn
ku. Występują na nim dotkliwe nie
dobory podstawowych towarów, a w 
jego sektorze targowiskowym kształ
tują się ceny spekulacyjne szczegól
nie uderzające w budżety gorzej sy
tuowanych rodzin.

Niższe dostawy na eksport powo
dują automatyczną redukcję dostaw 
importowych z krajów kapitalistycz
nych, jak również niektórych krajów 
socjalistycznych, które ściśle wiążą 
swoje dostawy z wywiązywaniem się 
przez nas z dostaw eksportowych. 
Powoduje to narastające trudności 
płatnicze, a mniejszy import zwięk
sza trudności produkcyjne.

W tej sytuacji na rynku rozszerza 
się reglamentację deficytowych to
warów, która przy całej niedoskona
łości koncepcji • praktyki, zapewnia 
względnie sprawiedliwy podział tych 
towarów. W produkcji rynkowej nie 
wolno zmarnować żadnej szansy, 
zwłaszcza jeśli chodzi o wyroby pod
stawowe, tak żywnościowe jak i 
przemysłowe.

W handlu zagranicznym, obok po
dejmowanych na szczeblu rządowym 
wysiłków na rzecz uzyskania pomo
cy z krajów socjalistycznych, zwłasz
cza ze Związku Radzieckiego oraz 
odroczenia przynajmniej części spłat 
kredytów i uzyskania nowych, podej
mować musimy radykalne działania, 
aby aktywizować produkcję eksporto
wą. Poprzez tę produkcję, a zwłasz
cza realizację zamówień eksporto
wych w oparciu o zapewniony przez 
kontrahentów surowiec, czynić należy 
starania, aby w ten sposób wyciąg
nąć naszą gospodarkę z marazmu, 
wykorzystać wszelkie wolne zdolno
ści produkcyjne, zmniejszać skalę 
niezbędnych redukcji w zatrudnieniu.

W procesie inwestowania istniejący 
od lat chaos opanowywany jest z 
wielkim trudem

W sumie, przebieg procesów gos
podarczych zmusza rząd do przedsta
wienia Sejmowi propozycji skorygo
wania celów i zadań planu do real
nych poziomów. Trzeba mieć pełną 
świadomość konsekwencji tego kro
ku. Spadek dochodu narodowego 
sięgnie ok. 14 proc. Spadek produk
cji przemysłowej przekroczy 300 mld 
zł Spowoduje to obniżenie material
nych możliwości spożycia, a także 
inwestycji.

Przygotowania do IX Zjazdu partii 
toczą się więc w pogarszających wa
runkach ekonomicznych. Towarzyszy 
temu wiele nieufności, nawet oskar
żeń o świadome utrzymywanie na 
rynku niedostatku towarów Jest to 
absurd. Władze państwowe nie dys
ponują, poza absolutnie niezbędnymi, 
żadnymi poważniejszymi rezerwami 
artykułów rynkowych i zaopatrzenio
wych.

Nadzwyczaj trudna sytuacjo wyma
ga podjęcia rzeczowych i skutecznych 
działań na kilku frontach gospodar
czych.

Działaniom doraźnym musi towa

rzyszyć równocześnie dążenie do o- 
statecznego opracowania kształtu re
formy gospodarczej, w tym zwłaszcza 
roli i funkcji samorządu robotniczego 
w samodzielnie działającym przedsię
biorstwie. Nie wolno czekać z wdra
żaniem reformy aż gospodarka się 
ustabilizuje, ani też porządkować 
gospodarki bez jej reformowania. Re
formy należy wprowadzać, porządku
jąc gospodarkę, nawet przy pomocy 
doraźnych rozwiązań z pełną świado
mością, że nie można liczyć na szyb
ką poprawę sytuacji gospodarczej.

Niezbędne jest także rozpoczęcie 
dyskusji nad reformą cen zaopatrze
niowych i detalicznych. Powinny to 
być zmiany dobrze przygotowane, po
przedzone szeroką dyskusją społecz
ną, otoczone zrozumieniem społecz
nym.

Sytuacja wymaga też nadzwyczaj
nych rozstrzygnięć, w tym wysunię
cia na czoło takich celów produkcji, 
które muszą być realizowane przez 
jakiś czas nawet kosztem innych. Na 
pierwszym planie trzeba mieć na u- 
wadze produkcję żywności, leków, 
środków higieny, energię, podstawo
we surowce, budownictwo mieszka
niowe i potrzeby ekspoitowe.

Chcemy doprowadzić do ustabilizo
wania gospodarki, a zwłaszcza do 
tego, aby w stosunkowo krótkim 
czasie, w ciągu najbliższych lat q,d- 
wrócić negatywny trend w gospodar
ce narodowej, zatrzymać spadek do
chodu narodowego i przejść do okre
su wzrostu gospodarczego.

Istnieje możliwość wyjścia Polski 
z niezwykle ciężkiej, kryzysowej sy
tuacji gospodarczej. Tylko praca 
dobrze zorganizowana i wydajna da 
rękojmię pokonania tych trudności.

Dlatego też interes narodowy zmu
sza do postawienia zadania wyko
rzystania wszystkich możliwości ja
kimi dysponujemy.

Wszystkie przemysły, które mają 
zapewnione czynniki produkcji, zwła
szcza przemysły wydobywcze i su
rowcowe —  ale także niektóre prze
mysły przetwórcze działające w o- 
parciu o surowce krajowe —  powin
ny pracować 6 dni w tygodniu. Z 
takim apelem zwracamy się w pier
wszej kolejności do górników, od któ
rych wysiłku zależy w poważnym 
stopniu wyjście Polski z kryzysu eko
nomicznego.

Odnosi się to także do przemysłu 
rolno-spożywczego, który w interesie 
polskich rodzin powinien wykorzy
stać do ostatniego kilograma wszy
stko to, co wyprodukuje rolnictwo, a 
więc mleko, warzywa, owoce i inne 
płody ziemi, tak aby szybko uzupeł
nić zaopatrzenie rynku w te artyku
ły i zgromadzić niezbędne jesienno- 
zimowe zapasy żywności, skierować 
część tych produktów na eksport. Bie
żący rok w rolnictwie, jak wskazują 
dzisiejsze prognozy, zapowiada się 
korzystnie. To nasza wielka szansa, 
której nikt nie, ma prpwa zmarnować.

W interesie ludzi pracy leży sku
teczność decyzji wynegocjowanych 
przez rząd i związki zawodowe. Waż
na jest nie ty ko litera; ważny jest 
zwłaszcza duch społecznych porozu
mień. Z tej płaszczyzny należy spoj
rzeć na niektóre zawarte w nich u- 
stalenia. Zdumienie prasy zachodniej 
budzi np. fakt, iż społeczeństwo pol
skie, które popada w coraz większe 
trudności gospodarcze domaga się 
równocześnie tak wygodnych warun
ków pracy jak w najwyżej rozwinię
tych krajach. Odrzućmy nieżyczliwy 
nam ton tych zachodnich sformuło
wań. Istota problemu przecież pozo
staje.

Dla obiektywnych obserwatorów 
Polski, dla wielu Polaków jest spra
wą oczywistą, że niektóre uregulo
wania zawarte w umowie społecznej 
powinny zostać czasowo zawieszone 
lub co najmniej częściowo ograniczo
ne na okres najtrudniejszy dla kra
ju. A zatem sprawa ta powinna stać 
się przedmiotem negocjacji f nowych 
ustaleń.

Dla poprawy niezwykle ciężkiej sy
tuacji gospodarczej trzeba zespolić 
wysiłki administracji gospodarczej, 
branżowych związków zawodowych, 
„Solidarności", partii oraz stronnictw 
sojuszniczych —  Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego, wysiłki wszystkich 
dla poprawy sytuacji. Nie może być 
tu podziału na odpowiedzialnych i

na kontrolerów. Związki zawodowe 
muszą w interesie kraju podjąć rów
nież współodpowiedzialność za po
ziom produkcji, jest to bowiem spra
wa bytu narodu, naszych rodzin, każ
dej jednostki ludzkiej —  a nie pro
blem wymyślony przez władzę.

Partia nasza od początku powsta
nia w Polsce ostrych napięć spo
łecznych, to jest od lipcp —  sierpnia 
ubiegłego roku konsekwentnie opo
wiadała się za linią społecznego po
rozumienia.

Jest to również pozycja przyjmo
wana w rokowaniach z przedstawi
cielami związków zawodowych. Nie
którzy z nich kierowani własnymi 
ambicjami traktują taką postawę 
władz jako wyraz braku zdecydowa
nia. Władze państwowe, kierowni
ctwo *i partia zdecydowane są bro
nić sprawy socjalizmu do końca. W  
tej kwestii niech nie będzie złu
dzeń, również wśród tych przywód
ców „Solidarności", których stawką 
jest zmiana systemu społecznego. W 
tej sprawie muszą wyzbyć się wszel
kich złudzeń wszystkie kręgi prawicy 
społecznej.

Linia porozumienia społecznego 
jest traktowana przez partię jako 
Irwała orientacja polityczna. Nie ma 
ona cech koniunkturalnych ani tak
tycznych. Opowiada się za tą linią 
nasza partia, sojusznicze stronnictwa, 
cały front rozsądku i politycznej od
powiedzialności. Jest w nim miejsce 
dla każdego, dla wszystkich organi
zacji, dla wierzących i niewierzących 
istotną rolę odegrać może w nim za
równo realistyczny nurt „Solidarno
ści" jak i zaangażowane po obywa
telsku siły Kościoła.

Linia partii —  to linia socjalistycz
nej odnowy. Istotą tego kursu jak o- 
kreśliliśmy to już na VI Plenum KC 
jest przywracanie fundamentalnych 
wartości socjalizmu oraz ideologicz
nych norm leninizmu w życiu naszej 
partii, orientacja na rozwój socjali
stycznej demokracji połączonej z po
szanowaniem prawa i umacnianiem 
dyscypliny społecznej. Jest to kurs 
na umocnienie przewodniej roli par
tii, na unowocześnienie zarządzania 
• kierowania socjalistyczną ekonomi
ką i państwem. Utrwala ona idee 
sprawiedliwości społecznej i przywra
ca normy etyczno-moraine. Stwarza 
warunki kształtowania humanistycz
nych stosunków między ludźmi i po
szanowania godności cz.owieka 
pracównika i obywatela. Są to wyty
czne naszej partii jako partii marksi
stowsko-leninowskiej, walczącej o so
cjalistyczne ideały, pragnącej działać 
w więzi i porozumieniu z klasą robot
niczą, z wszystkimi patriotycznymi si
łami narodu.

Szanowne towarzyszki
i towarzysze!

Historyczne doświadczenie naszego 
narodu, Polski Ludowej dowodzi nie
zbicie, że przynależność do wspólno
ty państw socjalistycznych, sojusz 2e 
Związkiem Radzieckim były i są 
podstawową przesłanką narzeco bez
pieczeństwa, trwałości granic i poko
jowego rozwoju. Każda tendencja, 
która w swej obiektywnej konsek
wencji groziłaby podważaniem tej 
przesłanki musi godzić w najżywot
niejsze interesy narodu.

Polska jest częścią sojuszu państw 
socjalistycznych, ich systemu obron
nego i ekonomicznego stanowiącego 
istotny czynnik układu sił w Europie 
i w skali globalnej. To właśnie dzię
ki temu układowi sił można by!o za
pewnić warunki stabilizacji i bezpie
czeństwa państw socja ¡stycznych, 
pokój w Europie. Jest więc zrozu
miałe, że to, co narusza bądź osła
bia ten układ sił, budzi niepokój 
wszystkich, którzy tworzyli pokojo
wą perspektywę Europy i walczą o 
jej urzeczywistnienie.

Dla bratnich krajów socjalistycz
nych osłabienie Polski to także za
grożenie wspólnych interesów ¡ch 
bezpieczeństwa, zagrożenie podstaw, 
na których opieramy korzystne dla 
wszystkich stron mechanizmy współ
pracy gospodarczej. W pełni uzasad
nione są więc troski i niepokoje 
bratnich partii o kierunek rozwoju 
sytuacji w Polsce, obawy wobec 
konsekwencji przedłużania się stanu 
kryzysowego, obawy jakie to może 
mieć skutki dla bezpieczeństwa i

rozwoju wspólnoty państw socjalisty
cznych.

Ta troska wypływająca z najgłęb
szych, bo opartych na klasowych i 
ideowych przesłankach stosunków 
przyjaźni stała się podstawą listu 
Komitetu Centralnego Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego do 
Komitetu Centralnego naszej partii. 
Wszyscy towarzysze ten list znają. 
Nasi przyjaciele mają pełne prawo 
do takich reakcji. Partia Lenina nie
sie w naszej wspólnocie główny cię
żar odpowiedzialności za bezpieczeń
stwo wspólnoty, za losy socjalizmu w 
świecie. Dostateczne są też powody 
do wielkiej trwogi o rozwój sytuacji 
politycznej w naszym kraju. Dlatego 
też z najwyższą uwagą odnosimy się 
do obaw radzieckich i do wszystkich 
życzliwych uwag.

Trwający od miesięcy proces osła
bienia struktur państwowych, przeja
wy ainarchizacji życia społecznego, 
podziały grożące dezintegracją partii 
—■ wszysko to stawia pod znakiem 
zapytania wiarygodność naszych zo
bowiązań sojuszniczych. Niewywiązy- 
wanie się z porozumień w dziedzinie 
współpracy ekonomicznej tworzy dla 
naszych sojuszników niemałe trudno
ści, narusza funkcjonowanie całego 
systemu wzajemnych powiązań w tej 
dziedzinie, osłabła rola naszego kraiu 
jako aktywnego czynnika polityki od
prężenia i rozbrojenia na arenie 
międzynarodowej.

Oburza naszych sojuszników brud
na fala antyradzieckości i amtykomu- 
nizmu. Paszkwilanckie ulotki, niewy
bredne fałszerstwa o istocie naszych 
stosunków ze Związkiem Radzieckim, 
barbarzyńskie akty niszczenia pom
ników i grobów żołnierzy radzieckich, 
są sprzeczne z poczuciem naszej 
narodowej godności i odpowiedzial
ności. U każdego uczciwego człowie
ka, obywatela nawet dalekiego od 
socjalistycznych przekonań, musi to 
budzić uczucie wstydu. Szacunek dla 
pamięci tych, którzy ginęli za naszą 
wolność, szacunek dla trudu ludzi 
pracy Związku Radzieckiego, którzy 
pomagali nam w najtrudniejszych mo 
mantach w przeszłości I pomagają 
dziś, to przecież najbardziej elemen
tarne wymogi moralne.

Na płaszczyźnie realiów politycz
nych rozniecanie antyradzieckich na
strojów stanowi bez wątpienia część 
ogólnej strategii wymierzonej w so
cjalizm w Polsce i w skali między
narodowej. Cel jest jeden: odizolo
wać socjalistyczną Polskę od jej so
juszników, postawić ją samą w obli
czu zagrożeń ustroju i samego pań
stwa, a w konsekwencji naszego su
werennego bytu narodowego, uzy
skać atuty w walce prowadzonej z 
silami postępu społecznego w skali 
globalnej.

Jest sprawą wszystkich działaczy 
naszej partii, partyjnych dziennikarzy, 
całego aktywu rozwinięcie szerokiej 
działalności wyjaśniającej najgłębsze 
racje i bezsporne korzyści płynące ze 
stosunków Polski ze Związkiem Ra
dzieckim i bratnimi krajami socjali
stycznymi.

Rozwój sytuacji w Polsce ma co
raz większy wymiar międzynarodowy. 
Nie jest podręcznikowym stwierdze
niem, ale realnym faktem, że żyjemy 
w podzielonym świecie —  świecie 
wałki klasowej i konfrontacji ideolo
gicznej między socjalizmem i im
perializmem. W tej walce neaatywna 
sytuacja w Polsce staje się elemen
tem coraz bardziej znaczącym. Dla 
sił wojującego antykomunizmu i zim
nej wojny podsycanie napięcia, do
prowadzanie do konfliktów w Polsce, 
uwikłanie w nie Związku Radzieckie
go to strategiczny cel, którego osiąg
nięcie pozwoliłoby w innych regio
nach świata urządzać po swojemu 
sytuację w interesie imperializmu.

Zaostrzenie sytuacji międzynarodo
wej w związku z Po'ską stało się dla 
agresywnych sił imperializmu pretek
stem do nowych przedsięwzięć zbro
jeniowych i usztywnienia stanowiska 
we wszystkich spornych serawach 
polityki w skali Europy i świata.

Dostrzegamy oczywiście w po’ityce 
państw kapitalistycznych zachodniej 
Europy również takie realistyczne ten 
dencje, które dążą do tego, by roz
wój sytuacji w Polsce nie poderwał 
> tak już osłabionego procesu odare- 
żenia a zwłaszcza nie naruszył po
kojowej stabi’izacji w Eurorne. Oto 
dlaczego w tych kręgach bieg wy

darzeń w Polsce budzi uzasadniony 
niepokój.

Mówimy jasno I zdecydowanie: 
Polska jest i pozostanie państwem 
socjalistycznym, ogniwem obronnej 
koalicji Układu Warszawskiego i eko
nomicznej wspólnoty RWPG. Polska 
będzie wypełniać do końca swe so
jusznicze zobowiązania wynikające z 
układów o przyjaźni i współpracy te 
Związkiem Radzieckim i z wszystkimi 
bratnimi krajami. Ale dziś owe dekla
racje nie wystarczą. Musimy wypełnić 
je przekonywającą treścią.

Każdy kto myśli w kategoriach od
powiedzialności za ojczyznę musi 
zrozumieć, że wiarygodnym sojuszni
kiem może być tylko Polska socjali
styczna, w której przewodnią rolę 
sprawuje i której rozwojowi nadaje 
kierunek partia marksistowsko-lenino
wska, stojąca na gruncie prawidło
wości budownictwa socjalizmu i u- 
względniająca w ich stosowaniu his
torycznie ukształtowaną specyfikę na
rodową.

Trzeba powiedzieć jasno, że de
zintegracja partii, poderwanie jej roli 
jako przewodniej siły budownictwa 
socjalistycznego, wszelkie dążenro 
do ukształtowania systemu ustrojo
wego w naszym kraju w niezgodzie 
2 zasadami i prawidłowościami so
cjalizmu godzą w fundamenty naszej 
suwerenności i bezpieczeństwa wyra
stające 2 przynależności do wspólno
ty państw socjalistycznych.

Niezbywalną wartością ideową 
naszej partii był i pozostaje interna
cjonalizm, socjalistyczna solidarność 
międzynarodowa. Jest wiełką histo
ryczną zasługą Polskiej Partii Robot
niczej to, że potrafiła zespolić za
sady internacjonalistyczne i patrio
tyczne dążenia narodowe w jeden 
program polityczny i jeden system 
działań. Będziemy strzec tego histo
rycznego dorobku.

Jesteśmy jako partia częścią mię
dzynarodowego ruchu komunistycz

nego i robotniczego, stanowimy czyn 
nik jego jedności, ponosząc odpo
wiedzialność nie tylko za nasz naród 
i kraj, lecz także za losy socjaliz
mu, za jego przyszłość,- za pokój W 
Europie i na świecie.

Potrzeba czasu, uporu i siły ideo
wej, aby rozwiązać niebywale trudne 
prob emy, które niesie obecny kry
zys. Potrzeba szczególnego poczucia 
odpowiedzialności, wyobraźni i siły 
przewidywania, aby sprostać nowym 
zadaniom. Analiza wskazuje: nie wol
no się już cofać w żadnej kwestii, 
nie możemy uchylać się od walki na 
każdej płaszczyźnie, na której wystę
puje zagrożenie socjalizmu, zagroże
nie ojczyzny.

W liście Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego pisze się: „Po
ważne niebezpieczeństwo, jakie za
wisło nad socjalizmem w Polsce sta
nowi zagrożenie dla samego istnie
nia niezależnego państwa polskie
go".

Działaliśmy w imię spokoju we
wnętrznego środkami porozumienia.

Dziś w imię obrony niepodległości 
socjalistycznej ojczyzny zwracamy 
się do członków partii, członków so
juszniczych stronnictw ZSL i SD, do 
związków zawodowych I organizacji 
młodzieżowych, do organizacji kobie
cych, do wszystkich patriotów —  ze
spólmy myśli i wysiłki na froncie 
rozsądku i obywatelskiej odpowie
dzialności. Jesteśmy zdolni odeprzeć 
wszystkie zagrożenia; skonsolidować 
partię, przygotować i przeprowadzić 
udany zjazd, rozwinąć skuteczną wal
kę o wyjście z kryzysu!

Zależy to od nas, od partii, od 
Komitetu Centralnego i Biura Poli
tycznego. Kto wesprze nas w tych 
poczynaniach, zda egzamin w jednym 
z najbardziej dramatycznych momen
tów w tysiącletnich dziejach Polski.

(PAP)

Omówienie dyskusji
(Dokończenie ze str. 3) 

praca z ZSRR i pomoc tego 
k ra ju . Radzieckie dostawy za
spokajają 80 proc. naszego za
potrzebowania na ropę nafto
wą, 78 proc. — na bawełnę i 
77 proc. im portu  rudy żelaza. 
Związek Radziecki um ożliw ił 

mam  dodatkowe zakupy, udzie
l i ł  k redyty , a także bezintere
sownej pomocy.

Na nierealizowanie większo
ści dotychczasowych decyzji 
związanych z rozwiązywaniem  
trudne j sytuacji zwłaszcza go
spodarczej, wskazał w swym  
wystąpieniu ostatni, w  dniu 
wczorajszym uczestnik dysku
s ji — członek KC, ambasador 
PRL w  ZSRR — K A ZIM IE R Z  
OLSZEWSKI. Szczególnie w ie
le miejsca poświęcił on stosun
kom polsko-radzieckim , pod
kreślając konsekwencje, jakie  
dla handlowych kontaktów  Pol 
ski z ZSRR i z in nym i pań
stwam i ma nieustabilizowana 
sytuacja gospodarcza w  naszym 
k ra ju , niewyw iązyw anie się 
przez nas z zobowiązań ekspor
towych.

Stanisław M iśkiew icz 
—  członek KC ,

I  sekretarz K W  PZPR 
w  Szczecinie:

WIĘKSZOŚĆ naszego społe
czeństwa m yśli tak, ja kby  sic 
nic nie działo. W pływ  na to 
ma, po pierwsze, nasze działa
nie, lub, pow iedziałbym  w yraź
n ie j, nieskuteczne nasze działa
nie i po drugie — skuteczne 
działanie według scenariusza 
naszego przeciwnika, k tó ry  od 
sierpnia, a i wcześniej, dąży 
konsekwentnie . do osłabienia 
nas jako p a rtii i  rozbicia naszej 
w ładzy ludowej.

Is tn ie je  jeszcze ogromna 
liczba ludzi, k tó rzy  wierzą w  nas, 
na k tórych możemy jeszcze po
stawić. Od naszego działania,, 
od dzisiejszych decyzji zależeć 
będzie, czy tych ludzi będzie 
m niej, czy w ięcej, czy ludziie 
ci bardziej się zaangażują, czy

też odejdą od nas. Przed człon
kam i KC stoi konieczność pod
jęcia na plenum historycznych 
decyzji. Dlatego m usimy w y
krzesać z siebie maksimum sił, 
wyzbyć się wszelkich nieufnoś
ci, zrezygnować z podziałów re- c 
gionalnych. M usim y wypraco
wać party jne  stanowisko wobec 
aktua lne j sytuacji..

Obecne plenum pow inno pod
jąć konkretne decyzje. Pow in
niśmy jednoznacznie określić 
stanowisko co do środków ma
sowego przekazu, które muszą 
stać się rękojm ią naszego pro
gramu działania. Plenum musi 
podjąć jednoznaczne działania 
dla umocnienia m il ic ji i w o j
ska. M usimy określić jedno
znaczne stanowisko wobec struk 
tu r poziomych, jak też w  sto
sunku do związków zawodo
wych, a przede wszystkim  do 
„Solidarności” . Należy przyjąć 
program działań party jnych  do 
zjazdu, o którego przesunięciu 
nie ma mowy.

W sprawach rządowych m u
szą być podjęte działania do
tyczące zabezpieczenia podsta
wowych środków. Rząd musi 
przedstawić nam sytuację, co 
trzeba robić, jeżeli o trzÿm am y 
środki dodatkowe. Ponadto m u
sim y przekazać część konkre t
nej władzy województwom, aże 
by one mogły podejmować k ie 
runkowe działania.

L istę tę można oczywiście 
rozszerzyć. Decyzje trzeba w y
pracować na tym  plenum, aże
by można było powołać zespo
ły , które przygotują konkretne 
propozycje. Musi być podjęta 
uchwała w  te j sprawie. Nie 
może to być — tak ja k  dotych
czas — uchwała ogólna. Mus; 
być ona czytelna dla podsta
wow ej organizacji pa rty jne j, 
gdyż w  przeciwnym  razie nie 
będzie m iała wartości.

Nie jestem zadowolony ze 
stanowiska B iura  -Politycznego 
przedstawionego na dzisiejszym 
plenum. Spodziewałem się bar
dziej twardego, jednoznacznego 
stanowiska w  pewnych spra
wach. Sądzę jednak, że ple
num po tra fi je sformułować.
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W  niedzielę na stadionie przy Kordeckiego

Finały XVIIRTN
TO JUŻ w najbliższą niedzielę odbędą się osla'nie ko^ku- kładów pracy, by dopingować 

rencje X V II Rekreacyjnego T u r .deju Najlepszych. W dniu tym  ryw alizu jących na sportowych 
na stadionie SZS przy ul. Kordeckiego rozegrane z.o tana za- arenach.
wody lekkoatletyczne, przeciąganie lin y  i  czwórbój szefów. K om ite t O rganizacyjny przy-

.__ :----------_--------------------------- —  TEGOROCZNY RTN rozpo- pominą, że' te rm in  zgłoszeń do
czął się w lu tym , a zakończy w  fina łów  X V II  RTN upływa z 
czerwcu. Odstąpiono więc od ditiem  11 czerwca.________Pierwszy raz w Szczecinie

Koszykarze 
walczą o PP

P IE R W S Z Y  r a z  w  S z c z e c in ie  o d 
b ę d ą  s ię  f i n a ł y  P u c h a ru  P o ls k i  w  
k o s z y k ó w c e ,  p ie rw s z y  ra z  w  f i n a 
ła c h  w y s tę p o w a ć  b ę d z ie  ze s p ó ł z 
n a s z e g o  m ia s ta . P o g o ń  je s t  z re s z tą  
g o s p o d a rz e m  im p r e z y ,  a j e j  p r z e 
c iw n ik a m i  b ę d ą : L e g ia  W a rs z a w a , 
W is ła  K r a k ó w .  S ia rk a  T a rn o b rz e g . 
S p o tk a n ia  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  n a j 
b liż s z ą  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  n a  p a r 
k ie c ie  s a l i  W D S . L o s o w a n ie , c z y l i  
z e s ta w ie n ie  p a r ,  z o s ta n ie  d o k o n a n e  
w ‘ s o b o tę  o  g o d z . 10. O  g ó d z . 14 
ro z e g r a n y  z o s ta n ie  p ie rw s z y  m ecz  
a d r u g i  o g o d z . 16. T a k ż e  w  n ie 
d z ie lę  o d b ę d ą  s ię  d w a  s p o tk a n ia  — 
•  g o d z . 17 i  g o d z . 19.

Lało na sportowo

Kursy i nauka 
gry w tenisa

S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  O lim p i jc z y k a  
p r z y  w s p ó łu d z ia le  W F S , W K F 1 T , 
F M  o ra z  K S  S p a r ta  je s t  o rg a n iz a 
to r e m  z a ję ć  g r y  w  te n is a  z ie m n e 
g o , k tó r e  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  c y 
k l u  d w u ty g o d n io w y c h  k u r s ó w .  
P ie rw s z a  g r u p a  c h ę tn y c h  ro z p o c z 
n ie  z a ję c ia  15 c z e rw c a . N a s tę p n e  
k u r s y -  ro z p o c z y n a ć  s ię  b ę d ą  28 
c z e rw c a , 13 i  27 l ip c a  o ra z  10 s ie r p 
n ia .  P o  z a k o ń c z e n iu  d w u ty g o d n io 
w e g o  s z k o le n ia  je g o  u c z e s tn ic y  
w e z m ą  u d z ia ł  w  t u r n ie ju  s p r a w 
d z a ją c y m  ic h  u m ie ję tn o ś c i .  N a to 
m ia s t  p o d  k o n ie c  s ie r p n ia  z o r g a n i
z o w a n y  z o s ta n ie  t u r n ie j  d la  w s z y s t
k i c h  u c z e s tn ik ó w  le tn ic h  k u rs ó w . 
W  r a m a c h  1 4 -d n io w e g o  s z k o le n ia  
o r g a n iz a to rz y  p r z e w id z ie l i  ¿2 g o d z i
n y  g r y  w  te n is a  p o d  o k ie m  d o ś 
w ia d c z o n e g o  in s t r u k to r a ,  d w u k r o t 
n e  z a ję c ia  n a  b a s e n ie  p ły w a c k im  
o ra z  je d e n  m a rs z o b ie g . S z k o le n ie  
p ro w a d z o n e  b ę d z ie  w  t r z e c h  g r u 
p a c h  w ie k o w y c h :  d z ie c i 7— 15 la t .  
m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś r e d n ic h  o ra z  d o -  
lo s ty c h .

Z g ło s z e n ia  c h ę tn y c h  p r z y jm o w a n e  
są w  s ie d z ib ie  S z c z e c iń s k ie g o  K l u 
b u  O l im p i jc z y k a  n a  k o r ta c h  W O S iR  
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o , c o d z ie n 
n ie  w  g o d z . 13— 16.

trad ycy jne j zasady przeprowa
dzania fina łów  we wrześniu. 
Jest to podyktowane tym , aby 
zawody zakończyć przed rozpo
częciem sezonu urlopowego, aby 
zachować ciągłość imprez. Do
tychczas rozegrano już zawody 
w  9 dyscyplinach, w których 
startow ało ponad 3 tys. osób 
reprezentujących 55 przedsię
b iorstw, urzędów i insty tuc ji.

Jak już in form owaliśm y, w 
k la sy fikac ji generalnej prowa
dzi PEDiM przed KBO  1, 
WPHW i Stocznią im. A W ar- 
sfciego. Tak więc w niedzielę, 
w ostatnim  dniu X V II  RTN, to 
czyć się będzie decydująca w a l
ka o miano najlepszego zakła
du w tegorocznym RTN. Du
że szanse na wywalczenie p ierw  
szfego miejsca ma lide r — 
Pr zedsięb io r st w  o Ek s pl oa t  ac/ji
Dróg i Mostów. Przypom inamy, 
że zakład, k tó ry  w yw alczy I 
miejsce, otrzyma puchar u fu n 
dowany przez redakcję „K u r ie 
ra Szczecińskiego” .

F inałow ej rozgrywce organ i
zatorzy starają się nadać w ła 
ściwą fangę. Scenariusz prze
w iduje prawie o lim p ijsk i cere
m oniał. A  więc będzie zapale
nie znicza, wciągnięcie • flagi, 
przemarsz ekip. Sądzimy, że za
kłady pracy postarają się o to. 
aby ich zespoły godnie się pre
zentowały. Impreza rozpocznie 
się o godz. 9.45 właśnie uroczy
stą inauguracją. Po ceremonii 
otwarcia o gódz. 10.15 rozpocz
ną się zawody lekkoatletyczne, 
a o 10.30 przeciąganie liny . Na
tom iast o 11.30 w ysta rtu ją  u- 
¿zestnicy zawodów dla szefów, 
czyli rozpocznie się czwórbój 
szefów. O godz. 13.05 przew i
duje się uroczyste zakończenie 
imprezy. Organizatorzy na" nie
dzielne f ina ły  zapraszają nie ty l
ko uczestników'. Sądzimy, że 
przybędą również rodziny, a 
także koleżanki i  koledzy z za-

VIII OSM

Piłkarki Dąbia i Kusego 
w finałach

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  s ię  p ó ł f in a ło w e  
tu r n ie je  p i ł k i  rę c z n e j j u n io r e k  
m ło d s z y c h , k tó r e  b y ły  o s ta tn ią  e l i 
m in a c ją  d o  f in a łó w ’ V I I I  O g ó ln o 
p o ls k ie j  S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y . W 
z m a g a n ia c h  t y c h  u c z e s tn ic z y ły  dw ’ie  
s z c z e c iń s k ie  d r u ż y n y  — D K S  D ą 
b ie  i  M K S  K u s y . M ło d e  p i ł k a r k i  
D ą b ia  z w y c ię ż y ły  w  tu r n ie ju  ro z 
g r y w a n y m  w  S z c z e c in ie . D ru g ie  
m ie js c e  w  t y c h  ro z g ry w k a c h ,  p r e 
m io w a n e  r ó w n ie ż  a w a n s e m  d o  f i 
n a łó w  V I I I  O S M , z a ją ł  ze sp ó ł S ta r 
t u  G d a ń s k . N a to m ia s t  p i ł k a r k i  
M K S  K u s y  s ta r t o w a ły  w e  W ło c ła w 
k u .  T u r - ń ie j z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię 
s tw e m  s ió d e m k i  S t a r tu  E lb lą g . J a 
k o  d r u g i  ze s p ó ł d o  f in a łu  a w a n s o 
w a ł  K u s y .

W a lk a  o  s p a r ta k ia d o w e  m e d a le  w  
p i łc e  rę c z n e j d z ie w c z ą t to c z y ć  s ię  
b ę d z ie  w  d n ia c h  29 c z e r w c a  — 5 
l ip c a  w  L u b l in ie .

Ostatni mecz bokserski 
„C z a rn y c h ”  Słupsk?

J A K  s tw ie r d z i ł  w  w y w ia d z ie  d la  d o b r y c h  w a r u n k a c h .  O d rz u c i łe m
g a z e ty ,G ło s  P o m o rz a ”  — K a je . J e s te m  w y c h o w a n k ie
m ie r z  A d a c h ,  k a p i ta n  i - l ig o w e g o  n y c h ” . W  S łu p s k u  ( P ę p lin ie )  tn ie sz
ze s p o łu  p ię ś c ia rs k ie g o  ,, C z a rn y c h  
S łu p s k  — w  n ie d z ie lę  14 bm . s łu p 
s c y  p ię ś c ia rz e  p o  ra z  o s ta tn i s la - . c z ę  
w rą  s ię  n a  r in g u .  B ę d z ie  to  spo 
t k a n ie  z z e s p o łe m  „S to c z n io w e ,  ' 
G d a ń s k . P ó ź n ie j zesp ó ł 
is tn ie ć .

rz u c a  s ię  p y ta n ie  o p r z y c z y n y

m o ja  r o d z in a . J e ż e li nasza d r u -  
y n a  p rz e s ta n ie  is tn ie ć  io  z a k o ń -  

k a r ie r ę  z a w o d n ic z ą . Z  b o k 
sem  je d n a k  s ię  n ie  ro z s ta n ę . Je sz 
cze w  ty m  m ie s ią c u  u z y s k a m  u -  

a n ie  p r a w n ie n ia  In s t r u k to r s k ie . . . ”
T O  W IĘ C  s y tu a c ja  p r a w ie  bez 
y jś c ia .  S m u c i fa k t .  że s y s te m

ta k ie j  d e c y z j i  p o z b a w ia ją c e j S łu p s k  s ty p e n d ia ln y  n ie  o k a z a ł s ię  w y j -  
z e s p o łu , k t ó r y  w  u b . la ta c h  z d o b y ł ś c ie rń  z t r u d n e j  s y tu a c j i .  A le
m ia n o  tr z e c ie g o  w  k r a jo w e ,  
t r a k la s ie ,  w ie le  m e d a li 
s tw a c h  P o ls k i,  na  m is t rz o s tw ; 
E u ro p y  F e d e r a c j i  
c ie  — b rą z o w y  
p rz e z  K a z im ie rz a  A d a c h a  na  
s k ie w s k ie j  o l im p ia d z ie .

N ie s p r a w ie d l iw y  s y s te m  s ty 
p e n d ia ln y  u s ta n o w io n y  p rz e z  
G K K F iS  i  P Z B  — w  e fe k c ie  u p o 
sa ż e n ia  d la  z a w o d n ik ó w  w  k w o c ie  
o d  3—6 ty s . z ł  t o  p ie rw s z a  p r z y 
c z y n a  re z y g n a c ji  z a w o d n ik ó w  z 
w y s tą p ie n ia  w  zesp o le . P rz y c z y n a  
d r u g a  — b r a k  z a in te re s o w a n ia  p o 
m o c ą  f in a n s o w ą  d la  k lu b u  ze s t r o 
n y  s łu p s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y . 
„ C z a r n i ”  S łu p s k  t o  k lu b  m ię d z y 
z a k ła d o w y .  Z  t a k ie j  p o m o c y  z re z y 
g n o w a ł o s ta tn io  k o m b in a t  P ó łn o c 
n e  Z a k ła d y  P r z e m y s łu  S k ó rz a n e g o  
„ A l k a ”  — n a jw ie r n ie js z y  d o ty c h 
czas m ece na s .

K a z im ie rz  A d a c h  s tw ie r d z i ł ,  że 
n ie k tó r y m  p ię ś c ia rz o m  „ C z a r n y c h ”  
z a p ro p o n o w a n o  ju ż  „ z a k ła d o w i ”  
e t a ty  w  in n y c h  r e g io n a c h  k r a ju ,  
m . in .  w  k o p a ln ia c h  i  h u ta c h , e ta 
t y  u m o ż liw ia ją c e  u t r z y m a n ie  ż o n y  
i '  d z ie c i,  a  n ie  t y l k o  w y k o n y w a n ie  
o b o w ią z k ó w  s p o r to w c a -w y c z y n o w -  
ca . •

— „ M ia łe m  p r o p o z y c ję  z m ia n y  
b a r w  k lu b o w y c h  d o  n a j le p s z y c h  
ze s p o łó w  w  k r a j u  i  t o  n a  b a rd z o

e k s -  ja k  d o w o d z ą  p r z y k ła d y  z in n y c h
....... re g io n ó w  k r a j u  — k lu b y  is tn ie ją

n ie  d z ię k i  z a w o d n ic z y m  s ty p e n -
K o le ja r z ” , w re s z  d ło m . le cz  d z ię k i  p o m o c y  z a k ła -
m e d a l z d o b y ty  d ó w  p ra c y .

Na autostradzie pod Szczecinem

W
178 kolarzy startowało 
mistrzostwach ZSSP Start

N A  autostradzie pod Szczeci- 
nem odbyły się m iędzynarodo
we m istraostwa ZSSP S tart w 
ko lars tw ie  szosowym. W w y 
ścigach .startowało 178 zawod
ników  reprezentujących 15*star- 
towskich klubów naszego k ra 
ju  oraz kolarze Vo in ty  Rumu
nia. A  oto indyw idua ln i zwy-

(Start Tomaszów), seniorzy (30 
km) — R. Cieślak (Start P io tr
ków). Wyścig ze startu wspól
nego: jun io rzy  młodsi (70 km) 
— B. Surm iński (Start Kędzie
rzyn), ju n io rzy (108 km ) — O. 
Seles (Vointa), seniorzy — R. 
Cieślak (S tart P iotrków).

W punktac ji klubowej m i-
cięzcy poszczególnych wyścigów strzostw zwyciężyli kolarze Star 
— wyścig indyw idualny na czas: tu Tomaszów przed Startem 
ju n io rzy  młodsi (15 km) — B. P iotrków , Czarnym i Rzeszów i 
K u rzyk  (S tart Tomaszów), ju -  Czarnym i Szczecin,
n iorzy (20 km) — K . Sadura (e )

22 czerwca rozpoczną się

egzaminy wstępne

Wydział Wychowania 
Fizycznego WSP 

czeka na kandydatów
N IE B A W E M  ro z p o c z n ą  s ię  eg za 

m in y  w s tę p n e  na  s z c z e c iń s k ie  w y ż 
sze u c z e ln ie .  N a  W y d z ia le  W y c h o 
w a n ia  F iz y c z n e g o  s z c z e c iń s k ie j 
W y ż s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j je s t  
40 m ie js c .  E g z a m in y  w s tę p n e  na  
te n  w y d z ia ł  ro z p o c z n ą  s ię  22 c z e r w 
ca . K a n d y d a c i p o d d a n i zos tan ą, 
n a jp ie r w  e g z a m in o m  s p ra w n o ś c io 
w y m  z g im n a s ty k i .  le k k o a t le t y 
k i .  p ły w a n ia  i  g ie r  z e s p o ło w y c h  
(d o  w y b o r u  — p i łk a  rę c z n a , s ia t 
ków ka ."" k o s z y k ó w k a ) .  K t o  p o m y ś l
n ie  p r z e jd z ie  te n  s p r a w d z ia n  — 
b ę d z ie  m ó g ł p r z y s tą p ić  d o  e g z a m i
n ó w  te o r e ty c z n y c h ,  k tó r e  o d b ę d ą  
s ię  w  d n ia c h  1—5 l ip c a .  K a n d y d a 
c i  na  s tu d e n tó w  b ę d ą  m u s ie l i  w y 
k a z a ć  s ię  w ie d z ą  z w y b r a n y c h  e le 
m e n tó w  b io lo g i i  i  f i z y k i ,  p ro p e d e u 
t y k i  n a u k i  o s p o łe c z e ń s tw ie  o ra z  
z n a jo m o ś c ią  ję z y k a  o b ce g o . Z e  z d a 
ją c y m i p rz e p ro w a d z o n e  zo s ta n ą  
r ó w n ie ż  r o z m o w y  n a  te m a t  p r o b le 
m ó w  k u l t u r y  f iz y c z n e j .  P o d o b n ie  
ja k  w  la ta c h  u b ie g ły c h  d o d a tk o 
w e  p u n k t y  o t r z y m a ją  o s o b y  p o s ia 
d a ją c e  k la s ę  s p o r to w a .

P o d a n ia  k a n d y d a tó w  p r z y jm o w a 
ne  b ę d ą  d o  18 c z e rw c a  w  D z ia le  
D y d a k ty k i  W y d z ia łu  W y c h o w a n ia  
F iz y c z n e g o  W S P  p r z y  a l.  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 31. («>

Pogoń -  Hansa 2:2
W C Z O R A J  na  s ta d io n ie  p r z y  u l,  

T w a r d o w s k ie g o  ro z e g ra n o  to w a r z y 
s k ie  s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  w  k to r v m
P o g o ń  z re m is o w a ła  z d .........'a  e v "
t r a k la s y  N R D  H a n s a  - lo c k  2:2 
(2:1). B r a m k i  z d o b y l i :  <?’.a P o g o n i — 
W o r o n k o  i  A n io ła ,  d la  H a r is y  — 
P ege i  P e c k e n t ia u e r .

TEATRY

M U Z Y C Z N Y  — „ S t r a s z n y  d w ó r ”  g. 
ł?9.

K I N A
D E L F IN  ( te ł.  468-78) —  „ In d e k s ”  g. 
13.30. 15.45. 18 . 20.15 — p o ł „  1. 15; 
c z w a r te k :  „ G d y  b y ła  t u  A n a s ta z ja ”  
g, 9, 11.15. 13.30. 15.45. 20.15 — ru m ..  
I ,  18; C O L O S S E U M  ( te ł.  458-18) -
„ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i 40 r o z b ó jn i 
k ó w ”  g . 8.30. 11, 13.30, 16 — r a d z „  
1. 12; „ Z m o r y ”  g . 18.30. 20.30 — p o l „  

1« (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  K O S M O S  
( te ł.  380-04) — „ ż a n d a r m  n a  e m e ry 
tu r z e ”  g. 9.-11.15, 16. 18.15 — f r „  1. 
12; „ C io s y ”  g . 13.30, 20.30 — p o i., 1. 
15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  
( t e l .  733-35) — „ M a g ic z n y  k a m ie ń ”  
g . 15.30 — N R D : „ P o l ic ja  d z ię k u 
j e ”  g, 17.15. 19.30 — w ł. .  1. 18 ( ś ro 
d a  i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
221-634) —  „ O jc ie c  Ś w ię t y  J a n  P a , 
w e ł  I I  w  P o ls c e ”  g . 14.30. 16. 17.30 
—• p o i. ;  „ K ie d y  b ę d z ie  ś lu b ”  g . 19
— C S R S . 1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — . .P o rw a n ie  
k r ó le w n y ”  g . 10. 17 —  p o i . ;  „ W  
g w ie z d n y m  p y le ”  g . 11. 13 — N R D ; 
„ G d z ie  je s t  g e n e r a ł”  g . 15. ¡8 — 
p o i . ;  „ O d r a ż a ją c y ,  b r u d n i,  ź l i ”  g. 
20. 22 — w ł „  1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r 
te k ) ;  K O R A B  -  . .S ta ra  s t r z e lb a ”  
g . 17. 19.15 — f r „  1. 18; Z A M E K  — 
„ C z a r n e  i  b ia łe  w  k o lo rz e ”  g . 18. 
Í .  18; P R O M IE Ń  ( te ł. 374-95) — „ P o 
c a łu n k i  z H o n g k o n g u ”  g . 16, 18. 20
— f r „  1. 12 — p a n o ra m .; M A R S  — 
„ M o c n y  F e r d y n a n d ”  g . 16, 18. 20
— R F N . 1. 15; T R A N S  -  „ N ie m e  

k i n o "  g . 17 — U S A , 1. 15; M A R S  — 
„ S u p e re x p re s s  w  n ie b e z p ie c z e ń 
s tw ie ”  g . 16, 18.15, 20.30 — ja p . .  1. 
15; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — 
„ S k r z y d e łk o  c z y  n ó ż k a ”  g . 17. 19
— f r . :  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ M a n h a t t a n ”  g . 17.30, 19.30 — U S A . 
1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  -  „ Ż a n 
d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  g . 17.30. 19.30
— f r . .  1. 12; l M A J  (ż y d ó w c e )  — 
„C u d z e  p ie n ią d z e ”  g . 18 —  f r „  ł .  
15; B A J K A  (P o lic e )  — „ P r z y p ły w  
u c z u ć ”  g . 17, 19 — f r „  1. 18; S Y 
R E N K A  (J a s ie n ic a )  — „ W y r o k  
ś m ie r c i ”  g . 17 p o ł „  1. 15; „ D z ię 

k i  B o g u  ju ż  p ią te k ”  g . 19 —  U S A . 
1. 15; R O B O T N IK  (P y r z y c e )  - . . G l i 
n a  c z y  ła jd a k ”  — f r . .  1. 18; G R Y F  
( G r y f in o )  — „ S t r a c e n ie  J u d a s z a ”  — 
w e n e z ., 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  — 
„ S u k c e s ja ”  — w ę g ,. 1. 15; „ C o m a ”
-  U S A . 1. 18: D A R  (S ta rg a r d )  — 
„ Z a  r o k  n a d  B a la to n e m ”  — N R D . 
1, 15; „ J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  
z w ie r z ą t ”  — U S A ; I N A  ( S ta rg a rd )
— „ P o lo n ia  R e s t i tu ta ”  — p o i., 1. 
15 — cz. I  i  I I .

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
— X V I I  w . ; - S t a r e  s r e b ra  ze z b io 
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a :  P o 
k a z  je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ;  R y s u n k i  G ra m  
b a t t is t y  G ia n d o m e n ic a  i  L o re n z o  
T ie p o lo  (ze  z b io ró w  w ła s n y c h )  — g. 
9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l
s k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e : O te s  
B a ła k i r e w  — 1945—77 — g . 9—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 ooo la t ;  P r z y 
ro d a  m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o r s k a  
na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70: 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o 
r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a 
c h o d n ie j ;  P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a 
w ig a c y jn e  ze  z b io ró w  w ła s n y c h ;  
B a ł to w ie  — p ó łn o c n i s a s ie d z i S ło 
w ia n  g . 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l.  R z e p ic h y  7 — D z ie  je  S zcze c i na 
o d  X  w ie k u  d b  w s p ó łc z e s n o ś c i; 
N a sz  S zcze c in  — d o k u m e n ty  35- 
le c ia ;  P e rs p e k t y w ic z n y  p la n  p r z e 
s tr z e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je 
w ó d z tw a ;  G e n . S ik o r s k i  i  je g o  
ż o łn ie r z e  g . 9—¡5: S A L O N  M E L O 
M A N A  — p l.  I l - o łd r i  P r u s k ie g o  8 -
r y s u n k i  A n d r z e ja  W i l la  — a . 11—19. 
K L U B  P A X  — M a r ia c k a  6/8 — m a 
la r s tw o  H e n ry k a  R ó ż a ń s k ie g o  g. 
i ? —ai.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o ;  
W E W N . —  R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  f  — g .

18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a 
ro d o w e j  1.2 — g . 20—7; S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o 
w e j  12 — g. 2 0 -7 ; N a d  O d rą  18 — 
g. 8— 18; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j
c ie c h a  7 — g. 8—20.
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d 
t r u t k i  i  t le n )  — te l.  345-51; M IC 
K IE W IC Z A  101 —- t e l .  730-44; A l , .  
W Y Z W O L E N IA  107 -  te l.  221-012; 
S T O Ł C Z Y N . N /O d rą  20 — te ł.
239-422; P O D J U C H Y  — p l.  W o ln o 
ś c i 5 — te l.  612-820.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g . 7— 16;
K O L E J O W A  —. te l.  935;
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14. 473-15 — 
g . 8—18".
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918;
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g . 7—15. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O 
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  
— 994; P O G O T O W IE  L O K A T O R 
S K IE . - 996: P O G O T O W IE  S P Ó Ł 
D Z IE L C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  
T V  — 356-96 i  359-53.

P R O G R A M  I

14.30 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  15.25 
P ro g ra m  d n ia .  15.30 N U R T  -  j .  
p o ls k i.  16 D z ie n n ik .  16.15 O b ie k ty w .
16.30 D la  d z ie c i „ M ic h a łk i ” . 17 L o 
s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a  i  E x p re s s  
L o tk a .  17.10 „ D o m  i  m y ” . 17.20 G ie ł 
d a . 17.30 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y .
17.50 R e p ...... i  W ę g ie r  P o la k ie m .. . ” .
18.05 „ P o m ó w m y  o le k a rz a c h ” . 18.50 
D o b ra n o c . 19 "W vsn v  H is z n a n H  — 
Ib iz a .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 T e a t r  T V  
„ N a  z d r o w ie ” . 21.35 A n ty s e n ty m e n -  
t y ,  c z y l i  m iło ś ć  je s t  j a k  n ie d z ie la  
-  w id o w is k o  l i t . - m u z .  22.05 D z ie n 
n ik .  22.20 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  i i

14.30 T V  w  s p r a w ie  m i l i a r 
d ó w . 16.35 P r o g r a m  d n i« .  16.49

J . r o s y js k i ,  17.10 J . f r a n c u s k i .  17.40 
K r ó t k o fa lo w c y .  18.10 K o m e d ia  f i l 
m o w a . C S R S  „N ie b e z p ie c z n a  n a m ie t 
n o ś ć ” . 19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30
D z ie n n ik .  20 S z k ie łk o  i  o k o . 21.30 
24 g o d z in y . 21.40 E k r a n  r e p o r te r ó w .  
22.10 D u e t  m ło d y c h .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 9 K in o  t e le fe r i i .  13.30 i 
14 T T R . 14.30 T V  w  s p r a w ić  m i l i a r 
d ó w . 16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 D z ie n 
n ik .  17.30 I n fo r m a to r  tu r y s t y c z n y .
17.50 T a je m n ic a  e w o lu c j i -  18.20 P o 
l ig o n .  ¿8.50 D o b ra n o c . 19 S o n d a .
19.30 D z ie n n ik .  20.15 „ P a m ię t n ik  
z d r a d y ” . 21.05 P e ga z. 21.50 P r ó b y .  
22.20 D z ie n n ik .  22.35 T V  w  s p r a w ie  
m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I i

17.15 P r o g r a m  d n ia .  17.20 J . r o s y j 
s k i .  17.55 J . f r a n c u s k i .  18.25 J . a n 
g ie ls k i.  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30
D z ie n n ik .  20 N U R T  — j .  p o ls k i.
20.30 N U R T  — p r a c a - te c h n ik a .  21 
N U R T  — p s y c h o lo g ia . 21.20 24 g o 
d z in y .  21.45 B e z  re c e p t.  22.10 Ś p ie 
w a  H e le n a  O b ra z c o w a .

R A D !  O

P R O G R A M  I

15.05 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p 
c ó w . 15.30 S tu d io  „ R e la k s " .  15.35 
K ą c ik  m e lo m a n a . 15.55 P ię ć  m in u t
0 k u l tu r z e .  16.00 M u z y k a  i  A k t u a l 
n o ś c i. 16.30 Z  p o ls k ie j  m u z y k i  r o c 
k o w e j .  17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia .
17.30 R a d io k u r ie r .  19.00 Sfcan p o g o d y
1 d z ie n n ik  w ie c z o rn y .  19.25 K ie r 
m a sz  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19,40 M a g a 
z y n  m ię d z y n a r o d o w y .  20.00 W ia d o 
m o ś c i i  in f o r m a c je  d la  k ie r o w c ó w .
20.05 R e f le k s je .  20.10 K o n c e r t  ż y 
c ze ń . 20.40 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  
21.20 C h o p in  w  in te r p r e ta c j i  p ia n i 
s tó w  ja p o ń s k ic h .  22.00 Z  k r a  ju  i  ze 
ś w ia ta .  22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  
22.23 W ie lk a  O r k ie s t r a  S y m fo n ic z 
n a  P R iT V  d la  s łu c h a c z y  w  k r a ju  
i  za -g ra n ic a . 23.15 W ita  W a s  P o l
s k a . 0.06 K a le n d a rz  k u l  t u r  v  i  n a u k i  
p o ls k ie j .  0.1*1 N o c  z  m e lo d ia  i  p io 
s e n k ą  z Ł o d z i.

14.00 G o s p o d a rc z e  p r o b le m y  r e g io 
n ó w . 14.10 C h a r le s  G o u n o d  — A r ia  
W a le n te g o  z o p e r y  „ F a u s t ” . 14.25 
L u d z ie  i  ic h  p a s je . 14.45 M u z y k a  
B ra h m s a . 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w 
cząt. i  c h ło p c ó w . 16.00 K o n c e r t  z n a 
g r a ń  O r k ie s t r y  P R iT V  w  K r a k o 
w ie . 16-.40 L u d z ie  . p a r t i i  —  s p r a w y  
p a r t i i .  17.00 G o śc ie  n a s z y c h  e s t ra d .
17.30 S ze rsze  . s p o jrz e n ie .  17.50 
Ś p ie w a ją c y  a k to r z y  — G u s ta w  L u t 
k ie w ic z .  Í8.05 Ś w ia t  i m y .  18.25 
P le b is c y t  S tu d ia  „ G a r n a ” . 18.30 
E c h a  d n ia . 18.40 D o m  i m y .  19.00 
W ie c z ó r  l i t e r  a c k o -m u z y c z n y :* -  19.03 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.20 
C oś t y  u c z y n i ł  s w o im  C a m e n s ie ?
19.40 D z ie je  t e a t r u  o p e ro w e g o . 20.20 
W ie rs z e  L e o p o ld a  S ta f fa .  20.30 M ú 
s ic a  p o lo n ic a  n o v a . 21.10 R e p o r ta ż  
l i t e r a c k i .  21.35 In fo r m a c je  s p o r to w e . 
2!.40 W y b i t n i  a k t o r z y  c z y ta ją  u lu 
b io n e  k s ią ż k i.  22.00 T e a t r  P R . 23.10 
M u z y k a  s ta ro a n g ie ls k a .  23.35 Ja zz  
n a  d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
14.60 M is t r z o w ie  b a tu t y  — J o h n  
B a r b i r o l l i .  15.00 E k s p re s e m  p rz e z  
ś w ia t .  15.05 H e r b a tk a  p r z y  s a m o w a 
rze . 15.25 Z  to w a r z y s z e n ie m  s m y c z 
k ó w .  16.00 M ic h a ł  C h o ro m a ń s k i — 
. M e n iu a r y ” . 16.15 M u z y k o b r a n ie .
16.40 R e p o r ta ż  „D la c z e g o ? ” . 17.00 
E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  17.05 M u 
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 F o lk  — 
m u z y k a  w łó c z ę g ó w  i  p o e tó w . 18.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas 
r e la k s u . 19.00 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ N o t a t 
k i  s c e n a r z y s ty ” . 20.00 D y m  z p a 
p ie ro s a . 20.30 M u z y k a  r o z r y w k o w a .
21.00 Z  b l is k a  i  z d a le k a . 22.00 F a k 
t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie 
c z o ró w  — G i lb e r t  O 'S u l l iv a n .  22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.00 W ie r 
sze E lu a rd a . 23A5 M ię d z y  d n ie m  a 
s n e m .
P R O G R A M  IV
13.50 S ła w n e  d z ie ła  — s ła w n i  w y 
k o n a w c y  (s). 15.00 S tu d io  „ G a m a ”  
w  s te re o . 16.00 S ta n  p o g o c iv  i  w ia 
d o m o ś c i. 16.05 J . a n g ie ls k i.  16.20 
P s y c h o lo g ia  a w s p ó łc z e s n o ś ć . 16.40 
P A W . 16.55 N a sze  s p r a w y .  17.00 
G w ia z d y  ja z z u . 17.30 M u z y c z n e  
a k tu a ln o ś c i .  18.25 W  ś w ie c ie  h u m a 
n is t y k i .  18.45 K o s m o s  b l is k i  i d a le 
k i .  19.00 S o c io te c h n ik a  d la  w szv .s t- 
k ic h .  19.15 J . h is z p a ń s k i.  19.30 S tu 
d io  S te re o  z a p ra s z a . 21.20 W i l l i s  
C o n o v e r  p rz e d s ta w ia . 21.50 N U R T  

-  p r a c a - te c h n ik a .  22.10 Ś p ie w a  J e 
r z y  R y b iń s k i.  22.15 W e is ie  i  k o n 
t r o w e rs je .  22.50 M u z y k a  C h o p in a .
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PRZEDSIĘBIO RSTW O  POŁOW ÓW  
D A LE K O M O R S K IC H  

I  U SŁU G  R Y B A C K IC H  „O D R A ”  
w  Św inoujściu

in fo rm u je , że

K A R T Y  Z A O P A T R Z E N IA

na a rty k u ły  objęte reglamentacją 
dla pracowników  m orskich 

i  członków ich rodzin

wydawane są w  następujących term inach:

♦  dla pracowników zamieszkałych w Świnoujściu i na 
terenie gminy Wolin:

w godz. 10.00—12.00 

w godz. 7.00— 14.00

od 1 do 14 każdego miesiąca 
na miesiąc bieżący, 
od 15 do 17 każdego miesiąca 
na miesiąc bieżący, 
od 27 do 30 {lub 31) każdego miesiąca w  godz. 7.00—14.00 
na miesiąc następny.

K a rty  będą wydawane w siedzibie przedsiębiorstwa w Ś w i
noujściu, ul. J. Soltana 1;

♦  dla pracowników zamieszkałych w Szczecinie i Stargar
dzie Szczecińskim:
w dniach 23 i 29 każdego miesiąca w godz. 9.00—14.00 
ńa miesiąc następny

w siedzibie Zjednoczenia Gospodarki Rybnej w Szczecinie, 
ul. Odrowąża 1, pok. 206.

K a rty  zaopatrzenia na dany miesiąc należy pobierać na j
później do dnia 17 każdego miesiąca. Po tym .te rm in ie  ka rty  
będą wydawane ty lko  pracownikom  (bez członków rodzin), 

którzy wrócą z morza po dniu 17 danego miesiąca.

W celu odbioru ka rt zaopatrzenia należy przedstawić dowód 
osobisty pracownika i. n iepracujących członków rodziny 
oraz legitym acje szkolne uczniów szkół ponadpodstawowych.

R Ó Ż N E

T E L E  P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p , 351-06.

11791-G
T E L E  P O G O T O W IE
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 11498-G
T E I.E P O G O T Q W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik ,  P o 
g o d n o -  809-04. 9418-G
T F L E P O G O T O W IE  
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 9530-G
T E L E P O G O T O W IE  
R o m a n  S a w ic k i  401-58.

10303-G
C Y K L  IN O  W  A N IE
te l.  612-500. R o m a n  B i-  
m e k . 10858-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — R o m a n  C z a j
k a ,  22-77-75. 10615-G
T A P E T O W A N IE  — m a 
lo w a n ie  —  te l.  82-18-07, 
K a z im ie rz  K i l ic h o w s k i .

9184-G
T A P E T O W A N IE  -  m a 
lo w a n ie  — te l.  231-765, 
M a r ia n  F iu k .  11854-G 
N A P R A W A  p r a le k  a u 
to m a ty c z n y c h  — S ta n i
s ła w  Z e m e l, 22-02-67.

6487-G
E L E K T R Y C Z N E  p ie c e  
a k u m u la c y jn e ,  b o j le r y ,  
in s ta la c je ,  r e m o n t  i n o 
w e , .Z b ig n ie w  K o ty ń s k i,  
22-48-49, go dz . 8—10.

9391-G
IN S T A L A C J A ,  k o n s e r 
w a c ja ,  n a p ra w a  u r z ą 
d ze ń  g a z o w y c h  — H e n 
r y k  Z ió łk o w s k i ,  te l.  
37-133. 11852-G
IN S T A L A C J E  e le k t r y c z  
n e , b o j le r y ,  o g rz e w a 
n ie , s y g n a liz a c ję  p rz e d  
w ła m a n ie m , w y k o n u je  
J ó z e f K o w a lc z y k ,  te l.  
220-520. 9611-G
IN S T A L O W A N IE  e le k 
t r o n ic z n e g o  a u to a la r m u  
f i r m y  P L A S O T R O N  — 
W o jc ie c h  W e s o ło w s k i,  
te l.  459-14, w  go dz . 12— 
13. 18—21. 10784-G
A  U T O  M O B IL I  S C I —  
S k le p  M o to ry z a c y jn y ,  
Ł o k ie tk a  12, p o le ca  — 
p r o s to w n ik i  6 V/12 V  do  
ła d o w a n ia  a k u m u la to 
r ó w ,  p ie rś c ie n ie  t ło k o 
w e  o ra z  in n e  a k c e s o r ia  
i  ’ c zę śc i s a m o c h o d o w e . 
Z a p ra s z a m y  o d  10 do  
18. 9774-G
A  U  T O M  O B I L I  S C I!  F le k  
i r o n ic z n e  w y w a ż a n ie  
k ó ł ,  w y m ia n a  o g u m ię - ' 
n ia .  P o s ia d a m y  o p o n y . 
T e tm a je r a  6 (d ru g a  
b o c z n a  T r a u g u t ta  od

a l.  W o js k a  P o ls k ie g o )  —  
E u g e n iu s z  D o b rz a ń s k i.

9487-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
D a r iu s z  K o d y m o w , te l.  
751-85. 8663-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
898-06, N o r b e r t  K a c p e r 
s k i .  9314-G
Z E S P Ó Ł  na  w e s e la , 
Z b ig n ie w  B a c h o rs k i,  
P ia s tó w  9/15. 9360-G
E L E G A N C K IE  b o a z e r ie , 
s c h o d y , d r z w i  — w y k o 
n u je  Z a k ła d  S t o la r s k i  
—  T a d e u s z  Ś l iw iń s k i  — 
D ę b ie c  k . L ip ia n ,»  le i.  
L ip ia n y  62, d z w o n ić  po  
20. 10166-G
3.06. na  p a r k in g u  p rz y . 
u l.  9 M a ja , u s z k o d z o n o  
F ia ta  125p 1- n ie b ie s k i,  
n r  r e j .  S Z G  6899. Ś w ia d  
k ó w  te g o  z d a rz e n ia  p ro  
szę o w ia d o m o ś ć , U l. 9 
M a ja  42 D/15. 11651-G
F IA T A  126p 650 ( ro c z n ik  
1978 — l is to p a d ) ,  za 
m ie n ię  na  n o w ą  S y re n ę  
105 L , S a n to c k a  13 F/14.

10712-G
G A R A Ż  w y n a jm ę  u l.  
Z a b u ż a ń s k a  47 b . G u -  
m ie ń c e l 10883-G
Z A M IE N IF ,  g a ra ż  b la 
s z a n y  p r z y  u l .  D u b o is  
na  ró w n o r z ę d n y ,  na 
o s ie d lu  K lo n o w ic a ,  
S z c z e c in , u l.  R o m e ra  
111/4. 10904-G
U N IE W A Ż N IA  s ię  z g u 
b io n ą  p ie c z ą tk ę  o t r e 
ś c i:  P rz e w o d n ic z ą c y
Z a rz ą d u  Z a k ła d o w e g o  
N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  
Z b ig n ie w  L ie n s z .

10927-G
S K R A D Z IO N O  d o k u 
m e n ty  na  n a z w is k o  
A d a m  K ra s n o d ę b s k i.  
Z w r o t  za n a g ro d a , te l.  
723-89. 11830-G
5 C Z E R W C A  b r .  s k r a 
d z io n o  k a r t y  z a o p a trz e 
n ia  na  c u k ie r ,  m a s ło , 
m ię s o  i m ą k ę , na  n a 
z w is k o  K ło s . 11850-G 
15 M A J A  ( p ią te k )  z a g i
n ą ł c z a rn y , k r ó t k o w ło 
s y  m ie s z a n ie c  z b ia ły m i  
w ą s a m i i k r a w a te m , w  
c z e r w o n y c h  sze le cz - 
k a c h . Z ro z p a c z o n e  d z ie  
c i p ro s z ą  o o d p r o w a 
d z e n ie  za n a g ro d ą . 1 
M a ja  11/12. 11785-G

M A T R Y M O N IA L N E

D O K U C Z A  C i s a m o t
ność?  B iu r o  M a t r y m o 
n ia ln e  „ E w a ” . 80-952 
G d a ń s k  6, s k r y t k a  237,

s z c z ę ś liw ie  k o ja r z y  m a ł
ż e ń s tw a . 1854-G
C IE K A W E , n o w o c z e s n e  
u s łu g i m a tr y m o n ia ln e  
p r o w a d z i p s y c h o lo g . 
D  y s k  re c  ja  za p e w n  io n a . 
„ J u n o n a ” . P rz e m y ś l,  
s k r y t k a  148. 1823-K
S A M O T N I!  W ' z a ło ż e n iu  
r o d z in y  d y s k r e tn ie  p o 
m o ż e  W a m  B iu r o  M a 
t r y m o n ia ln e  „ R o d z in a ”  
— S z c z e c in , u l .  R o se n 
b e rg ó w  110. T e le fo n  
765-70. 91- K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  d w u p ię t r o w y ,  n o 
w o c z e s n y  w  Ł o d z i (6 lo 
k a t o r ó w ) ,  t r z y  p o k o je  
z k u c h n ią  r o z k ła d o w e , 
7. w y g o d a m i,  w o ln e  
o ra z  d u ż e  p o d p iw n ic z e 
n ie  n a d a ją c e  s ię  n a  rz e  
m io s lo  — p i ln ie  s p rz e 
d a m . W ia d o m o ś ć : Ł ó d ź , 
u l .  K o p e rn ik a  14 Z a 
k ła d  K r a w ie c k i ,  go dz . 
10— 18, te l.  d o m o w y  
243-56, g o d z . 18—20.

2136-K
S P R Z E D A M  d o m e k  je d  
n o r o d z in n y  ( k o ło  G ło 
g o w a )  w ra z  z z a b u d o 
w a n ia m i g o s p o d a rc z y 
m i,  n a d a ją c y m i s ię  na  
w a  rs z ta t  r z e m ie ś ln ic z y  
o ra z  o g ró d  17 a ró w . 
W ia d o m o ś ć , te l.  613-856.

10711-G
S P R Z E D A M  b u d y n e k  
m ie s z k a ln y  o ra z  g o sp o 
d a r c z y  n a d a ją c y  s ię  na 
h o d o w lę  i  d z ia łk ę  60 
a r ó w ,  72-015 N o w a  J a 
s ie n ic a  5. 10728-G
K O M F O R T O W Y  b l iź 
n ia k  a t r a k c y jn ie  p o ło 
ż o n y  —  P o g o d n o  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  10864 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze 
c in .
C H O S Z C Z N O . W y d z ie r 
ż a w ię  lu b  s p rz e d a m  pa 
w i lo n  h a n d lo w y .  W  
r o z l ic z e n iu  m o ż e  b y ć  
s a m o c h ó d . W ia d o m o ś ć : 
A n n a  J a n o w s k a , C h o 
s zczn o , te l.  23-71, t y l k o  
w  p o n ie d z ia łk i ,  o d  11 
d o  14. 10925-G
P O Ł C Z Y N -Z D R Ó J . P ó ł 
d o m u , w ła s n o ś c io w e , 
w y g o d y ,  te le fo n ,  z a m ie 
n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie , te l.  S zcze 
c in ,  423-22. 10461-G
D O M  n a  w s i,  n ie d a le k o  
G r y f ic ,  z o g ro d e m  za
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w ła s n o ś c io w e , t y p u  
M -3 , w  ś ró d m ie ś c iu  
S z c z e c in a , m o ż e  b y ć

s ta re  b u d o w n ic tw o .  
W ia d o m o ś ć , S z c z e c in , 
a l.  P ia s tó w  1 8 /lla .

10780-G
P O G O D N O , k o m fo r t o 
w y  b l iź n ia k ,  p o w . ISO 
m  k w . ,  d u ż y  g a ra ż , o -  
g ró d e k , z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  2- a 3 -p o k o -  
jo w e ,  z g a ra ż e m . O fe r 
t y  10865 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
K u p i ę  p ó ł b l iź n ia k a  
n a jc h ę tn ie j  na  - P o g o d 
n ie ,-  te l.  7Ó3-44.

11599-G
K U P I Ę  lu b  w y n a jm ę  
s a m o d z ie ln e  m ie s z k a n ie  
— d o m e k . O fe r t y  10714 

O g ło s z e ń  S zcze -
c m .

K U P N O

K U P IE ; b o n y  P e K a O  — 
te l.  37-855. 10933-G
W Ó Z E K  g łę b o k i — im 
p o r t  — k u p ię ,  te l.  
74-344. 10440-G
R O W F R  d w u o s o b o w y
—  k u p ię ,  te ł.  423-08.

10750-G
B U J A K  — k u p ię ,  te l.  
82-45-58. 10735-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
z e s ta w  w y p o c z y n k o w y  
( ja s n y )  „ B a c h u s ”  lu b  
z a m ie n ię  n a  „ K o n - T i -  
k i ” . te l.  703-02.

10745-G
T E R A K O T Ę  -  k ” o ię , 
te l.  725-35. • 9663-G
F O T O  T A P E T Ę , r a d io  
„ N in a ”  — k u p ię ,  te l.  
220-338. 10862-G
M IK R U S A , s ta n  o b o 
j ę t n y  — k u p ię ,  718-11.

10914-G
B R Y L A N T  1 k a r a t  — 
k u p ię .  O fe r t y  10923 B iu 
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in .

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  104 (1968) —
s o rz e d a m . S ta r g a rd ,  o -  
s ie d łe  30 -le c ia  A  13 /b l.

59-P
N O W A  N v s ę  : m ik r o b u s
— o s o b o w ą  — s o rz e 
d a m , Ł o k ie tk a  33, w  
p o d w ó rz u .  10700-G
T R A B A N T A  601 —
s p rz e d a m . G r y f in o ,  u l. 
E n e r g e ty k ó w  ” 6/6. te l.  
32-55. 10705-G
M A I.U C H  A  — s p rz e 
d a m , te l.  82-45-58.

10734-G
V O L V O  144 S po  w y 
p a d k u  — s p rz e d a m , te l.  
22-81-04. 10742-G
Z A S T A W Ę  1100p. ro k  
p ro d . 1979 —  s o rz e d a m , 
te l.  714-16. p o  16.

10744-G
N O W E G O  F ia ta  126p 
650 S i w ó z e k  g łę b o k i,  
z a g r a n ic z n y  — s p rz e 
d a m . '  D u n ik o w s k ie g o  
40/52. 10759-G
F I A T A  125 sp rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  na  F ia 
ta  126, u l.  Ś lą s k a  52, 
g a ra ż . 10782-G
W IC H E R  30 M  — 
s p rz e d a m , u l .  P ło c k a  
21, o b o k  C u k r o w e j  od 
17. 10794-G
W O Ł G Ę  G a z  24 — D ie 
se l — s p rz e d a m . Szcze
c in ,  S ta r o m ie js k a  11/6.

10803-G
N Y S Ę  z c z ę ś c ia m i — 
s p rz e d a m . K r ó lo w e j  
J a d w ig i  17/14, p o  g. 16.

10829-G
M O T O C Y K L  M Z  TS-250
— s p rz e d a m . P o d ju -  

. c h y , u l .  P iw n a  2/2.
10835-G

S A M O C H Ó D  te re n o w o -  
o s o b o w y  G a z  69 —
s p rz e d a m , p o  g o d z . 18, 
S o m o s ie r r y  26. 10837-G

N Y S Ę  521 — s p rz e d a m , 
P o d ju c h y ,  K ru s z c o w a  
12/3a. 10839-G
F I A T A  126p (1977), k o 
ż u s z e k  na  6—8 la t ,  
s p rz e d a m , te l.  78-124. po 
go dz . 16. 10932-G
F I A T A  126p — 600,
s o rz e d a m , te l.  77-881. po  
17. 10917-G
F I A T A  126p (1979) —
s p rz e d a m . W it a  S tw o 
sza 10/1. 10912-G
F I A T A  125o. n o w e g o  — 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na  126p. O fe r ty  10910 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze
c in .
T A K S O M E T R  . .P o lta x  
l ” , o r g a n v  „ W e ltm e i
s te r ” . e f e k t  „B a n d  
S to n e ”  — s p rz e d a m . 
-S ło w a c k ie g o  1/4.

10844-G
S K R Z Y N IĘ  b ie g ó w  F ia 
ta  127 — s o rz e d a m . S a n  
to c k a  13 F/40, p o  16.

O D B IO R N IK  ra d io w y  
„ R a d m o r " ,  g ra m o fo n  
„ D a n ie l ”  ze w z m a c n ia 
c ze m  na  g w a ra  n c i i  — 
s p rz e d a m , te l.  22-09-20.

10783-G
L F S L IE  100 W  ..S O L T  
O N ”  — s p rz e d a m , te l.  

. 79-38-27. 10756-G
F L T Z A B E T H  H i - F i  Z 
U K F  W F.S T , k o lu m n y ,  
s o rz e d a m . K r u s z w ic k a  
23c. 1Q725-G

A P A R A T  Z e n i t  Ę  o l im 
p i j s k i  — s p rz e d a m , te l.  
230-382, g o d z . 15—19.

10713-G
Z E  N I  T A  F. s p rz e d a m , 
te l.  82-32-56. 10871-G
P U D L E  s z e ś c io ty g o d n io 
w e  — s p rz e d a m , S zcze 
c in ,  u l.  W ie lk a  36/27, po  
g o d z . 15. 10718-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
s p rz e d a m , te l.  709-47. po  
18. - 10842-G
K R E D E N S , b ib l io te c z 
k ę , d w ie  a m e ry k a n k i ,  
s p rz e d a m ; S a n to c k a  
32/23. 10721-G
P A L M Ę  — s p rz e d a m , 
J a n ic k ie g o  6/5. 10717-G
A K W A R I A ,  W S K -175, 
t y p  s p o r to w y  — s p rz e 
d a m , te l.  22-56-07.

10815-G
D Y W A N  b e lg i js k i  -  
s p rz e d a m , te l.  23-03-03, 
p o  godiz. 17. 10812-G
K U C H N IĘ  w ę g lo w o -g a -  
ż o w ą  — s p rz e d a m , te l.  
448-27. 10771-G
K A F E L K I  ła z ie n k o w e  
w ie lk o ś c i  25X25 c m  10 
m  k w .  — s p rz e d a m , u l. 
W it k ie w ic z a  34/35, od 
go dz . 16.30. 10370-G
W Ó Z E K  u ż y w a n y  — 
ta n io  s p rz e d a m . te l. 
824-502. 10778-G
K U R T K Ę  z l is ó w  — 
s p rz e d a m , te l.  610-351.

10834-G
Z Ł O T E  p ie rś c io n k i  z 
o c z k a m i —  s p rz e d a m . 
O fe r t y  10733 B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in .
T A N IO  s p rz e d a m  p a w i
lo n  g a s t ro n o m ic z n y  
( s ta n  s u r o w y )  w  M ię d z y  
z d r o ja c h .  W ia d o m o ś ć , 
Ś w in o u jś c ie ,  te l.  49-12.

10115-G

L O K A L E

M IE L E C  -  M -3 , s p ó ł
d z ie lc z e , z a m ie n ię  na 
r ó w n o rz ę d n e  w  S zcze 
c in ie  łu b  G o le n io w ie . 
O fe r t y  10680 B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in . 
W A R S Z A W A  — je d n o 
p o k o jo w e ,  w y g o d y ,  za
m ie n ię  n a  d w u p o k o jo -  
w e  w  S z c z e c in ie . W a r 
szaw a  03-842, u l.  G r o 
c h o w s k a  293/8. 11767-G
M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o 
jo w e  w  U s tc e , B ie ru ta  
1/1, te l.  141-54, z a m ie n ię  

. na  p o d o b n e  w  S z c z e c i
n ie ,  P o z n a n iu , P i le .  
P a k u ln ie k a . 2135-K
T O R U Ń  — s p ó łd z ie lc z e  
M -4  ( t r z y  p o k o je ,  k o m 
fo r t ) ,  p i ln ie  z a m ie n ię  
na m ie s z k a n ie  d w u p o -  
k o jo w e ,  s p ó łd z ie lc z e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , te l.  700-81.

10443-G
K A W A L E R K Ę  25 m
k w .,  c e n tr u m , te le fo n ,  
z a m ie n ię  na W a rs z a w ę  
lu b  o k o l ic ę .  S z c z e c in , 
222-805. 10934-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  m a ł
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u , 
G u m ie ń c e , S a n d o m ie r 
s k a  8. 10915-G
M -2  lu b  M -3  k u p ię  lu b  
w y n a jm ę .  W' r o z l ic z e 
n iu  n o w y  F ia t  125p. O - 
f e r t y  10909 B iu r o  O g ło 
szeń  S zcze c in . 
Z A M IE N IĘ  d u ż y  p o k ó j 
z  k u c h n ią ,  w s p ó ln y  k o 
r y ta r z  n a  d w a  p o k o je , 
K a s z u b s k a  19/6. 10906-G 
D U Ż Y  p o k ó j z w e r a n 
d ą , w s p ó ln a  k u c h n ia ,  w  
D  u s z n i k a c h - Z d  r o ju  za 
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć  
te l .  82-13-74, po  g o d z . 18, 
S z c z e c in .
M -2  k u p ię .  O fe r ty  
10869 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z je t 
n e  p o s z u k u je  m ie s z k a 
n ia ,  te l.  22-56-12.

10840-G
B Y T O M , k w a te r u n k o w e  
2 -p o k o jo w e , 56 m  k w . ,  
z w y g o d a m i,  1 p ię t r o ,  
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  
lu b  m n ie js z e  w  S zcze 
c in ie .  O fe r t y  10823 B iu 
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in ,

M IE S Z K A N IE  110 m
k w .,  t r z y  i  p ó l p o k o ju ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a .  S ta
re  b u d o w n ic tw o ,  c e n 
t r u m ,  z a m ie n ię  na  d w a  
p o k o je ,  n o w e  b u d o w n i
c tw o .  W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia . P o c z to w a  
15/6,‘ g o d z . 15— 16. Z 
w y ją t k ie m  s o b ó t i  n ie 
d z ie l.  10818-G
M -3  na  P o m o rz a n a c h  
z a m ie n ię  na  w ię k s z e , 
te l.  22-54-52. 10809-G
IN Ż Y N IE R .  50 la t ,  p o 
s z u k u je  p o k o ju ,  n a j 
c h ę tn ie j  n a  s ta łe . O fe r 
t y  10788 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in .
P O S Z U K U J Ę  um e b lo w fa  
n e g o  m ie s z k a n ia  2-i>o- 
k o jo w e g o .  te l.  22-90X2.

10786-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j u m e 
b lo w a n y  w  ś ró d m ie 
ś c iu ,  c h ę tn ie  m a r y n a 
r z o w i,  te l.  894-76, 7— 15.

10732-G

8 czerwca 1981 r. zmarła po ciężkiej 
i długiej chorobie nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia

Maria Murczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 11 
czerwca o godz. 11.45 na Cmentarzu 

Centralnym,

o czym zawiadamia pogrążona w 
smutku

PRACOW NICY PO SZUKIW ANI

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO  

w Szczecinie

z a t r u d n i
w nowo budowanym Kombinacie Mięsnym 
w Szczecinie-Dąbiu przy ul. Pomorskiej 115 

pracowników:
produkcyjnych, technicznych, pomocni

czych

w następujących oddziałach i obiektach: 
rzeźnia, rozbiór przemysłowy, produkcja 
mączek, zagospodarowanie ubocznych a r
tyku łów  ubojowych, e lektrociepłownia, 
podczyszczalnia ścieków, techniczne u trzy 
manie ruchu oraz w  dziale adm in is tracy j

no - gospod a r  czym.

Zatrudnienie pracow ników rozpocznie się 
w I I I  kw a rta le  br. i uzależnione będzie 
przekazywaniem do eksploatacji poszcze

gólnych oddziałów.

Deklaracje chęci podjęcia pracy (podania 
na piśmie) z podaniem zawodu, w ykszta ł 
cenią, stażu pracy oraz miejsca zamiesz

kania,, prosim y kierować pod adresem: 
Zakłady Mięsne w  Budowie 

70-812 Szczecin-Dąbie 
ui. Pomorska 115, tel. 613-051

.Ze względu na duże trudności transporto
we, re flek tu jem y na kandydatów zamiesz

kujących w  dzielnicy Szczecin-Dąbie.
1895-K

DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH  

ZAKŁADÓ W  CHEM ICZNYCH „POLICE” 
w Policach, ul. Siedlecka 6

Informuje, że posiada wolne miejsca W' 
klasach I I  i I I I  następujących szkół:

+  Technikum Zawodowe dla Pracują
cych (na podbudowie Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej) z k ie runkam i:

— mechaniczny o specjalności „aparaty 
i urządzenia przem ysłu chemicznego”

— elektryczny o specjalności „e lek tro 
energetyka”

♦  Średnie Studium Zawodowe (na pod
budowie szkoły podstawowej) z k ie ru n 
kiem  ogólnokształcącym.

Świadectwo ukończenia Średniego Stu
dium  Zawodowego upraw nia  absolwenta 
do składania egzaminu dojrzałości.

Nauka w  obydwu szkołach odbywa się 
systemem wieczorowym i trw a  trzy  la ta.

W arunkiem  przyjęcia do Technikum  
Wieczorowego i Średniego Studium  Zawo
dowego jest:

— świadectwo szkolne lub  indeks stw ier 
dzający zaliczenie co na jm n ie j jednego ro 
ku  nauki w  szkole o powyższych lub  po
krew nych specjalnościach.

— zatrudnienie w  zawodzie zgodnym z 
k ie runkiem  nauczania. ,

Dokumenty przyjmuje do dnia 15 czerw 
ca 1981 r.*) i szczegółowych informacji u- 
dziela Sekretariat Zespołu Szkół Zawodo
wych w Policach, ul. Siedlecka 6, telefon 
175-947.

Dojazd ze Szczecina:
— z pł. Ho łdu Pruskiego lin ią  alutobu- 

sową 101 i w  Policach z R ynku lin ią  102
— z Gocławia lin ią  autobusową 102
— Z Głębokiego lin ią  autobusową 103.

*) W uzasadnionych przypadkach termin 
składania dokumentów może być (po 
uprzednim skontaktowaniu się zaintereso
wanego ze szkołą) przedłużony do dnia 
1.09.1981 r.

1885-G

„ K U R IF .R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e )  S p ó łd z ie ln i  W y d a w n łc z e l  „ P ra s a  
P i- ,  ° i f l u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S z e z e c in . s k r  n o c z t. 70-952. R e d a g u je  k o le g io m  
467-21, dz . m ie js k i  462-35, d z  e k o n o m .-m o rs k i  427-77, d z . s p o r to w y  379-50, d z  łą c z n o ś c i 
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P ru s k ie ,  
k r a ju  Z a  tre ś ć  i  te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F  
i  u rz ę d y  p o c z to w e  C e n a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j 312 z ł.  P r e n u m e ra tę  ze z le - e n ie m  w v c v  
00-9:,8 W a rs z a w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-20-045-139-11; p re n u m e  
d u a ln y c h  i  o  100 p ro c . d ia  z le c a ją c y c h  i n s t y t u c j i  l  z a k ła d ó w  p r a e y .  N r  in d e k s u  35034.

- K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A :  
T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  

z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  p o ra n n a  (o d  g o d z . 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. 
g o  8, te l.  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  R S W  „ P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  n a  te re n ie  
O R M A C J I o  w a r u n k a c h  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ią  o d d z ia ły  R S W  ' ’ ra sa —K s ią ż k ą — R u c h ”  
ł k i  za g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  u l  T o w a r o w a 28, 
ra ta  ta  je s t  d ro ż s z a  o d  p r e n u m e r a ty  k r a jo w e j  o  50 p ro c . d la  z le c e n io d a w c ó w  In d y w ii-  
D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e .

0-2
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Na zielonym rynku

Kolorowo i bogato
W niedzielę

O STATNIO  sklepy warzywno-owocowe prezentują bogatą ofer 
tę towarową. Każdego dnia przybyw a eoś nowego, owoce bądź 
warzywa, k tóre wzbogacają nasze menu. Na .bieżąco w sprze
daży znajduje się: botw inka, ka la fio ry , szpinak, sałata, szczy- 
pior, n a tk i (p ietruszki, kopru, selera), młoda kapusta i  m ar
chewka, ziem niaki, pom idory i ogórki. Teraz po a w iły  się po
nadto truskaw ki. Ich  cena z dnia na dzień jest niższa, a o- 
grodnicy wróżą, iż w  tym  roku pow inien być niezły urodzaj.

POPYT na warzyw a i owoce 
jest bardzo nierównom ierny. 
Najw iększy t ło k  panuje zawsze 
w p ią tk i przed wolną sobo
tą kiedy to sporo rodzin musi 
liczyć na obiad ugotowany na 
w łasnej kuchence. Zw ykle  ziem 
niaków „idzie”  10—20 ton dzien
nie, ale w ostatni piątek sprze
dano ich ponad 40 ton!

Sprzedawcy narzekają, że źle 
„sprzedaje się”  sałata, Zainte
resowanie nią szczecinian ja k 
by osłabło. M niejszy niż za
zwyczaj jest również popyt na 
kapustę. Być może pewną rolę 
odgrywa tu  wysoka jeszcze je j 
cena, na pewno trzeba też brać 
pod uwagę kłopoty z zakupem 
mięsa. N iezm iernym  powodze
niem cieszą się za to  wciąż po
m idory, ogórki i szczyp i ar.

Dziś w  sklepach WSOP zna j
dzie się 4 tony truskawek, gdy 
jeszcze wczoraj by ło  ich zaled
w ie 2. Skup ich rośnie z każ
dym dniem. W tym  roku d o j
rzały one wcześniej o około 
dwa tygodnie. Największe do
stawy truskaw ek dila szczeci
nian pochodzą z woj. w rocław 
skiego.

S P O Z A  w o je w ó d z tw a  s p ro w a d z a  
s ie  p o n a d to  zn a c z n e  i lo ś c i  k a la r e 
p y  (Ł o w ic z ) ,  k a p u s ty  (O ż a ró w ) , k a -

Izabela Trojanowska 
w Teatrze Letnim

14 C Z E R W C A  o  g o d z . 16 i 20 w y 
s tą p i  w  T e a tr z e  L e tn im  w  P a rk u  
K a s p ro w ic z a  g w ia z d a  n r  l  p o ls k ie j  
p io s e n k i  r o c k o w e j  Iz a b e la  T r o ja 
n o w s k a .  T o w a rz y s z ą  j e j  g r u p y  m u 
z y c z n e  „ S ta lo w y  B a g a ż ”  i  „ B r e a k -  
w a te r ” . B i l e t y  ( je ż e l i  je szcze  są) 
s p rz e d a je  k a s a  k in a  „C o lo s s e u m ” . 
W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  n a  te m a t  k o n  
e e r tó w  z a s ię g n ą ć  m o ż n a  p o d  n r  te ł.  
35-145.

Kronika wypadków
.W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 13, d o  

b iu r a  k ie r o w n ik a  d z ia łu  p r o d u k c j i  
C u k r o w n i  „ S z c z e c in ” . M a r ia n a  Ć. 
w s z e d ł je d e n  z  p o d le g ły c h  m u  
p r a c o w n ik ó w .  2 4 - le tn i M ir o s ła w  B . 
i  o b la ł  g o  k w a s e m  s o ln y m . O f ia rę  
z a m a c h u  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  
S p ra w c ę  z a t rz y m a ła  m i l i c ja ,  k tó r a  
u s ta la  p r z y c z y n y  z a jś c ia .

o  G O D Z . 14 w  k a n a le  C ie p ły m  
k o ło  E le k t r o w n i  P o m o rz a n y  u to n ą ł 
p o d c z a s  k ą p ie l i  w  g r u p ie  k o le g ó w  
9-lefcni K r z y s z to f  W . P o  p e w n y m  
(» a s ie  c h ło p c a  w y ło w io n o ,  a le  p o 
m o c  le k a rs k a  b y ła  j u ż  s p ó ź n io n a . 
W  id e n ty c z n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  
z g in ą ł  w  n u r ta c h  O d ry ,  w  p o b liż u  
m ie js c o w o ś c i C z e l in  g in .  M ie s z k o 
w ic e ,  1 1 - le tn i B o g u s ła w  G ., m ie s z 
k a n ie c  C z e lin a . P o s z u k iw a n ia  z w ło k  
n ie  d a ły  r e z u lt a tó w .

N A  N A B R Z E Ż U  G r e c k im  szcze 
e iń s k ie g o  p o r tu ,  p o d c z a s  ła d o w a n ia  
s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  a fa b r y 
k i  w  S ta ra c h o w ic a c h  n a  s ta te k  
b a n d e r y  p a n a m s k ie j z o s ta ł p r z y 
g n ie c io n y  s a m o c h o d e m  k ie r o w n ik  
g r u p y  ła d u ją c e j .  5 1 - le tn i Z d z is ła w  
W ., m ie s z k a n ie c  S ta ra c h o w ic . W s ltu  
t e k  z m ia ż d ż e n ia  k l a t k i  p ie rs io w e j  
Z d z is ła w  W . z m a r ł  k i l k a  c h w i l  po 
w y p a d k u .

K R O T K O  p rz e d  g o d z . 23 n a  
s k r z y ż o w a n iu  u l ic  O b o t r y c k ie j  i  
J a n a  z C z a rn o la s u , „ m a lu c h ”  S Z D  
»342 w p a d ł  n a  d u ż e g o  „ F ia t a ” . K ie 
r o w c a ,  k tó r e g o  p e rs o n a lia  u s ta la  
m i l i c ja ,  z b ie g ł z m ie js c a  w y p a d 
k u  p o z o s ta w ia ją c  u s z k o d z o n y  w óz  
i  d w o je  r a n n y c h  p a s a ż e ró w : S ta 
n is ła w ę  Z . i  K a z im ie rz a  K .  D o 
c h o d z e n ie  w  to k u .  N a  s k rz y ż o w a 
n iu  a l.  W y z w o le n ia  i  M a z u rs k ie j,  
m o to c y k l  „ M Z ”  n r  r e j .  Sz,I 15ĆS 
p o t r ą c i ł  n a  p r z e jś c iu  d ła  p ie s z y c h  
1 4 - łe tn ią  K a ta rz y n ę  A . ,  k t ó r ą  le 
k a r z  p o g o to w ia  s k ie r o w a ł  d o  s z p i
ta la .  K ie r o w c a ,  2 2 - le tn i A d a m  N . 
o d je c h a ł z m ije js c a  • w y p a d k u ,  p o  
tr z e c h  g o d z in a c h  z g ło s ił s ię  je d n a k  
n a  m i l i c j i .  (ap)

Truskawki tanieją
OD D Z IŚ  cen« 1 kilogram a 

truskaw ek wynosi 60 zł.

l a f io r ó w  ( K o n in ) ,  s zp a ra g ć /w  (L e s z 
n o ). O d  m ie js c o w y c h  o g r o d n ik ó w  
p o c h o d z ą  n a to m ia s t :  s z c z y p io r ,  sa 
ła ta ,  m a r c h e w k a ,  b o tw in k a ,  n a tk i  
o ra z  w  z n a c z n e j czę śc i p o m id o r y  i 
o g ó r k i.

N a  r a z ie  z a ró w n o  s a d o w n ic y  ja k  
i  r o ln ic y  są z a d o w o le n i z p o g o d y , 
c h o c ia ż  p r z y d a ło b y  s ię  t ro c h ę  
w ię c e j d e s z c z u : O  i le  s ło n e c z n a  
a u ra  s ię  u t r z y m a  i  o p a d ó w  te ż  bę 
d z ie  w  m ia r ę  — p o w in ie n  b y ć  s p o 
r y  u r o d z a j  o w o c ó w  ja g o d o w y c h  
( m a l in y ,  t r u s k a w k i  o ra z  w  la sa ch  
— ja g o d y ) .

H a n d lo w c y  z W o je w ó d z k ie j S p ó ł
d z ie ln i ' O g ro d n ic z o -P s z c z e la rs k ie j 
c z y n ią  o b e c n ie  s ta ra n ia ,  b y  w  c e n 
t r u m  P o ls k i d o k o n a ć  z a k u p u  cze
re ś n i.  N ie s te ty ,  t y c h  o w o c ó w  n ig d y  
na  n a s z y m  r y n k u  n ie  b y ło  z b y t 
w ie le .  T r w a  r ó w n ie ż  k o n t r a k t o w a 
n ie  a g re s tu  o d  p r y w a t n y c h  d o s ta w 
c ó w  m ie js c o w y c h .

N a d a l je szcze  n ie  w ia d o m o , j a k  
w y g lą d a  s p ra w a  z p a p r y k ą  — c z y  
z o s ta n ą  p rz e z n a c z o n e  ja k ie ś  ś r o d k i  
d e w iz o w e  na  j e j  z a k u p  za g ra n ic ą . 
K o n k r e t n e  w ia d o m o ś c i n a  te n  t e 
m a t  n a d e jd ą  d o p ie ro  w  t r z e c ie j  
d e k a d z ie  b m .

(w y s )

W A L E I FO NTANN jest 
teraz bardziej kolorowo. 
Panie z PZM sadzą właś
nie kw iatk i...

Fot. Z. Jodkowski

Notatnik szczeciński
4 K O L E J N A  ..B ie s ia d a  T e a t r a l 

n a ”  o d b ę d z ie  s ię  w  K O K  „ S ło w ia 
n in ”  d z iś  o  g . 20.30. W  p r o g r a m ie :  
s p e k ta k l  D K  „ K o r a b ”  . p t .  „ Ig r a s z 
k i  p o o b ie d n ie ”  ( t y l k o  d la  d o r o 
s ły c h )  o ra z  s p o tk a n ie  z  R y s z a rd e m  
R a jc h e r te m .

4  l l  B M . e g . 10 D K  . .W s p ó ln y  
D o m ”  ( u l .  M a r c in a  2) o t w ie r a  K w a 
te rę  P ia s ta  K o ło d z ie ja ,  d o  k t ó r e j  
z a p ra s z a  w s z y s tk ie  d z ie c i na  im p r e  
zę p t .  „ P o w i ta n ie  w a k a c j i ” . . J u ż  
w  p ią te k  d z ie c i m o g ą  w y ru s z y ć  na  
7 6 -g o d z in n e  k o c z o w is k o  d o  B rz ó

4 R O Z G R Y W K I l i g i  p i ł k i  n o ż 
n e j d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  o r g a n i
z u je  k lu b  „ B o n  T o n ”  n a  b o is k u  
p r z y  u l .  H e r b o w e j  w  c z w a r te k  o 
g . 12.

W  k a ż d y  p ią te k  w  g o d z . 12—13 
w  c z a s ie  c a łe j  A k c j i  „ L a t o  81”  w  
k lu b ie  „ B o n  T o n ”  p r z y  a l. W y z w o 
le n ia  85 o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  p o ra n 
k i  f i lm o w e  d la  d z ie c i.

4 11 b m . o g . 17 w  K lu b ie  P ra 
c o w n ik a  N a u k i  PS  (u l.  W ie lk o p o l
s k a  19) o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  c z ło n 
k ó w  O d d z ia łu  P o ls k ie g o  T o w a rz y 
s tw a  S o c jo lo g ic z n e g o , n a  k tó r y m  
d r  W . P a ń k ó w  z P A N  W a rs z a w a  
p r z e d s ta w i r e fe r a t  p t .  „ K r y z y s  s y 
s te m u  w ła d z y  w  p o w o je n n e j  P o l
sce” .

Decyzję trzeba podjąć dziś

Problem magistrali
miedwiańskiej

CO R A Z  w y ż e j w s p in a  s ię  s łu 
p e k  r t ę c i  n a  te rm o m e trz e ,  a 
w r a z  z n im  r o ś n ie  z a p o trz e 
b o w a n ie  na  w o d ę  p i tn ą .  D r a 

s ty c z n e  ś r o d k i  w  k ie r u n k u  je j  
z n a c z n e g o  o szc z ę d z a n ia  p o d ję to  w e  
W r o c ła w iu ,  g d z ie  d z ie n n y  n ie d o b ó r  
w y n o s i  60 ty s .  m  sześć. W o je w o d a  
w y d a ł  z a k a z  p o d le w a n ia  o g r ó d k ó w  
i  m y c ia  p o ja z d ó w , a m im o  to  — 
ja k  in fo r m u je  w ro c ła w s k a  p ra s a  — 
w  k r a n a c h  m ie s z k a ń  n a  w y ż s z y c h  
p ię t r a c h  c ią g le  p a n u je  p o s u c h a .

Z n a m y  t o  z a u to p s j i .  P rz e d  w y 
b u d o w a n ie m  u ję c ia  w o d y  na  je 
z io rz e  M ie d w ie ,  p o d o b n e  o g ra n ic z e 
n ie  r e g u la r n ie  w p ro w a d z a n o  ta k ż e  
la te m  w  S z c z e c in ie . C o  w ię c e j,  
g w a ł to w n ie  p o g a rs z a ł s ię  s m a k  w o 
d y ,  g d y ż  d o s ta rc z a n o  j e j  z u ję c ia  
n a  P o m o rz a n a c h . k tó r e  c z e rp ie  z 
z a n ie c z y s z c z o n e j O d ry .  S y tu a c ja  ta  
z m ie n i ła  s ię  r a d y k a ln ie  p o  u r u c h o 
m ie n iu  w ie lk ie j  m a g is t ra l i.

A le  j u ż  d z iś  z d a rz a ją  s ię  p r z y p a d 
k i ,  że w o d y  w  w ie lu  b u d y n k a c h  
n ie  s ta rc z a . S y g n a ły  t e j  t r e ś c i  d o 
c ie r a ją  do  n a s  g łó w n ie  z d z ie ln ic  
p e r y fe r y jn y c h :  p ra w o b rz e ż a . g d z ie  
w  w y ż e j  p o ło ż o n y c h  d o m a c h  P o d -

Remontu dzień dziesiąty

Pachnące piwonie
W  W IE L U  o g ró d k a c h  p rz y d o m o 

w y c h  i  "n a  d z ia łk a c h  ro s n ą  c z e rw o 
ne , b ia łe  ł u b  ró ż o w e  p iw o n ie .  Są 
to  k w i a t y  p ię k n e , o w s p a n ia ły m  
z a p a c h u . T e ra z  m o ż n a  je  z ł a tw o 
ś c ią  k u p ić  u  u l ic z n y c h  k w ia c ia r e k ,  
n a jn iż s z e  c e n y  są z ra n a  o ra z  p ó ź 
n y m  w ie c z o re m . (d )

ju c h  p r z e r w y  w  d o s ta w ie  w o d y  
z d a rz a ją  s ię  czę s to , z G o lę c in a , Bez 
rze c z ą  i t p .  J e s t to  — ja k  tw ie r d z ą  
s p e c ja l iś c i z R P W iK  — k o n s e k w e n 
c ją  n ie d o ro z w o ju  s ie c i w o d o c ią g o 
w e j  m ia s ta , k t ó r e j  r u r o c ią g i  są 
z b y t  c ia s n e , b y  z a s p o k o ić  w s z y s tk ie  
p o t r z e b y  r o z b u d o w y w a n y c h  s z y b k o  
o s ie d l i  m ie s z k a n io w y c h . F a k te m  
je s t  je d n a k ,  że ró w n o c z e ś n ie  w 
b a rd z o  s z y b k im  te m p ie  ro ś n ie  s p o 
ż y c ie  w o d y  i  u ję c ie  n a d  je z io re m  
M ie d w ie  p r z e s ta je  w y s ta rc z a ć . C o 
ra z  w ię c e j  c z e rp ie  s ię  w ię c  z O d ry .  
o  c z y m  z re s z tą  n a j le p ie j  d o w o d z i 
w y g lą d  i  s m a k  w o d y .

S y tu a c ja  s ta je  s ię  c o ra z  b a r d z ie j 
k la r o w n a .  B u d o w a  d r u g ie j  n i t k i  
m a g is t r a l i  m ie d w ia ń s k ie j  je s t  k o 
n ie c z n o ś c ią . Z a d a n ie  to  ty m  ł a t 
w ie js z e . że  p rz e d  la t y  d o s to s o w a n o  
w ię k s z o ś ć  u rz ą d z e ń  d o  p o trz e b  
d w ó c h  r u r o c ią g ó w . W  z a ło ż e n ia c h  
te j  in w e s ty c j i  z re s z tą  p r z e w id y w a 
n o  ta k ie  r o z w ią z a n ie . N ie  m o ż n a  
z re s z tą  ta ić ,  że d a ls z e  u t r z y m y w a 
n ie  s y tu a c j i ,  k t ó r e j  d o s ta w y  w o d y  
u t r z y m y w a n e  są n a  je d n e j n itc e  
r u r  n ie  je s t  rze c z ą  n o r m a ln ą .  J a 
k a k o lw ie k  a w a r ia  — o c z y m  m ie 
l i ś m y  m o ż n o ś ć  p rz e k o n a ć  s ie  p r z y 
n a jm n ie j  k i l k a k r o t n ie  — p o z b a w ia  
w o d y  p r a w ie  c a łe  m ia s to .

P r o b le m  r o z b u d o w y  m a g is t ra l i  
m ie d w ia ń s k ie j  p o d e jm o w a n y  b y ł  
w ie lo k r o t n ie  i  o d  d a w n a . W ła d z o m  
c e n t r a ln y m  z n a n y  je s t  p r z y n a j
m n ie j  o d  3 la t .  N ie s te ty  d o ty c h 
czas n ie  z a p a d ły  ża d n e  d e c y z je .  A  
czas n a jw y ż s z y  b y  je  p o d ją ć , b o  za 
d-wa lu b  t r z y  la ta .  g d y  w z ro s t  sp o 
ż y c ia  w o d y  u t r z y m a  s ię  w  Szcze
c in ie  na  d o ty c h c z a s o w y m  p o z io m ie , 
b ę d z ie  za p ó źn o . ( te n )

Z wycieczkami krucho,..

Czy wyrok na turystykę masową?
W C IĄ G U  pierwszych p ię

ciu miesięcy ubiegłego ro- 
kiu przebywało w  Szczeci

n ie 1210 zorganizowanych grup 
wycieczkowych, w tym  277 z 
zagramicy. Nie stanowi dla n i
kogo zaskoczenia fak t, że w  ro 
ku bieżącym liczba ta  ulega 
znacznemu zmniejszeniu. Spo
wodowane to zostało trudnościa
m i w  zagwarantowaniu tzw. ba
zy żyw ieniowej. Ponadto ogólna 
sytuacja w  k ra ju  raczej nie 
¿kłania do w yb ierania się na 
dłuższe wycieczki. I  tak  od 
stycznia do m aja b r. gościło w  
naszym mieście ju ż  ty lko  456 
wycieczek, w  ty m  zaledwie 23 
z zagranicy.

S P A D E K  f r e k w e n c j i  n ie  z n ie c h ę 
c i ł  je d n a -k  o r g a n iz a to ró w  i  a n im a 
to r ó w  r u . h u  tu ry s ty c z n e g o  d o  d a l
s z e j d z ia ła ln o ś c i i  p o d e jm o w a n ia  
•o o te jń y c h  i n i c ja t y w .  P r a c o w n ic y

fu n k c jo n u ją c e g o  o b e c n ie  „ n a  p ó ł 
p a r y ”  B iu r a  O b s łu g i R u c h u  T u r y 
s ty c z n e g o  są d z iś  w  s ta n ie  z o rg a n i
z o w a ć  k a ż d ą  im p re z ę  m a s o w ą . 
W s z e lk ie  s ta ra n ia  r o z b i ja ją  s ię  o 
b r a k  o d p o w ie d n ie j r e k la m y ,  p o  
p r o s tu  n ie  m a  k to  te g o  ro b ie . 
B O R T  d z ia ła  w  o p a r c iu  o  w s k a ź n i
k i  e k o n o m ic z n e *  ja k b y  b y ło  to  
p rz e d s ię b io r s tw o  p r o d u k c y jn e ,  a 
n ie  u s łu g o w e , d z ia ła ją c e  n a  rz e c z  
p o p u la r y z a c j i  i  o r g a n iz a c j i  t u r y 
s t y k i .  O b e c n ie  ro z e s ła n o  p o  z a k ła 
d a c h  p r a c y  p r o p o z y c je  im p r e z  s o - 
b o to io -n - ie c lz i e ł n  y  e h , z a w ie ra ją c e  
s p o ro  in te r e s u ją c y c h  p o z y c j i  i  p o 
m y s łó w .  O d z e w  z z a k ła d ó w  p r a c y  
j a k  n a  ra z ie  n ie  p r z y b ie r a  z a d o 
w a la ją c y c h  ro z m ia r ó w ,  a le  B O R T  
ż y w i  n a d z ie ję ,  że s y tu a c ja  p o p r a w i 
s ię .

O p ró c z  t e j  i n i c ja t y w y ,  B O R T  
p r o p o n u je  p o n a d to  m . in .  p o w r ó t  d o  
ro z p o c z ę te g o  w  1979 r o k u  c y k lu  w y  
c ie e z e k  „ t r a m w a je m  p o  S z c z e c in ie ” . 
W  w o ln e  o d  p ia c y  d n i  k u rs o w a ć  
b y  r h ia ły  s p e c ja ln e  t r a m w a je ,  a 
w s z y s c y  z a in te r e s o w a n i m ie l ib y  w  
te n  sp o só b  m o ż liw o ś ć  d o ść  n ie k o n 
w e n c jo n a ln e g o  p o z n a w a n ia  m ia s ta .

T a  s p ra w a  r o z b ija  s ię  j a k  d o tą d  o 
p r o b le m y  f in a n s o w e  i  o r g a n iz a c y j
ne . W y d a je  s ię  je d n a k ,  iż  p o m y s ł 
w a r t  je s t  r e a liz a c ji ,  że d o ś ć  s z y b 
k o  z y s k a łb y  s o b ie  u z n a n ie  m ie s z 
k a ń c ó w  S z c z e c in a  i  p r z y je z d n y c h  
g o ś c i, a w  o s ta te c z n y m  r o z r a c h u n 
k u  n i k t  b y  n a  t e j  im p r e z ie  n ie  t r a 
c i ł .

B O R T  ś c iś le  w s p ó łp r a c u je  z O d 
d z ia łe m  M ie js k im  P o ls k ie g o  T o w a 
rz y s tw a  T u r y s ty c z ń o - K  ra  joz tna  w c z e -  
g o , z rz e s z a ją c y m  8 ty s .  c z ło n k ó w . 
O b e c n ie  d y s p o n u je  o n  g ru p ą  o k o ło  
250 p r z e w o d n ik ó w  m ie js k ic h .  N a  po 
c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  r o k u  p r z e p r o w a 
d z o n o  w  P T T K  w e r y f ik a c ję  p rz e 
w o d n ik ó w ,  o d b ie ra ją c  u p r a w n ie n ia  
t y m  oso bo m , k tó r e  n ie  m o g ły  p o 
c h w a l ić  s ię  c z y n n ą  d z ia ła ln o ś c ią .  
S i to  o k a z a ło  s ię  g ę s te  — s k re ś lo n o  
188 osó b . P o z o s ta l i  p r z e w o d n ic y  
P T T K  z o s ta l i  p rz e s z k o le n i w  z a k r e 
s ie  u m ie ję tn o ś c i o r g a n iz a c j i  g ie r ,  
z a b a w  i t p .  S a rn o  o p o w ia d a n ie  o 
z a b y tk a c h ,  a t r a k c ja c h  i  p rz e s z ło ś c i 
j u ż  n ie  w y s ta rc z a . O rg a n  izc -w a ne  
są w ię c  z c o ra z  w ię k s z y m  ro z m a 
c h e m  ro z m a ite  r a jd y  tu ry s t y c z n e ,  
im p r e z y  r e k r e a c y jn e  i l d .

C e rm ą  p ro p o z y c ją  s z c z e c iń s k ie g o  
o d d z ia łu  P T T K  je s t  te ż  in ic ja t y w a  
p rz e ję c ia  o p ie k i  n a d  k i lk u n a s to m a  
s z k o ła m i n a sze g o  m ia s ta  o-raz p a 
t r o n a t u  n a d  je d n y m  z d o m ó w  d z ie  
c k a . D z ia ła c z e  T o w a rz y s tw a  z a m ie 
r z a ją  p rz e d s ta w ić  m ło d z ie ż y  w  s p o 
s ó b  z a p la n o w a n y  i p rz e m y ś la n y  
p rz e s z ło ś ć  i  te ra ź n ie js z o ś ć  S zcze 
c in a .

PISZEM Y df-iś o bieżących 
sprawach BORT i PTTK, gdyż 
oprócz zaznajomienia Czyte ln i
ków z tym  tematem i zachęce
nia ich do udziału w  organizo
wanych imprezach, pragniemy 
przedstawić jaik instytucje  do
stosowując się do nowej sytu
acji, w  k tó re j g łówny ich do
tychczas cel — obsługa w ycie
czek — począł ja kby  zanikać, 
znalazły dla swej dzialsilnośei 
nowe pola. Dotychczas niesłusz
nie uprawiane, zresztą. ( J r )

Wyprzedzenie
harmonogramu wzrasta
DZIŚ RANO, pełnomocnik 

prezydenta do spraw remontu 
Mostu Długiego inż. Jerzy Ła
buda b y ł w  św ietnym  humorze:

— Wyprzedzenie harmonogra
mów prac wzrosło do dwóch 
i pół dnia. Kończymy dzisiaj 
montaż (z pełną regulacją) jed
nego to ru  i  rozpoczynamy na 
n im  prace wykończeniowe. Mon 
taż i  regulacja drugiego pow in
ny (również dzisiaj) także do
biec końca. Po południu załoga 
Przedsiębiorstwa Budowy H u
ty  „W arszawa”  (dawniejszego 
„D źw igaru” ) rozpocznie tzw. 
podlewki. żyw ic epoksydowych 
pod torowiska.

— N A  D O J A Z D A C H  — k o n ty n u 
u je  J . Ł a b u d a  — p ra c e  r e m o n to 
w e  p rz e b ie g a ją  ta k ż e  b a rd z o  s p ra w  
n ie .  D u ż e  w y p rz e d z e n ie  m a  K P K I  
k tó r e  od  s t r o n y  Ł a s z to w n i p r o w a 
d z i ju ż  tz w . z a b r u k  n a w ie r z c h n i 
u k ła d u  s z y n o w e g o . W P K M  w y k o 
n u ją c e  p o d ja z d  od  s t r o n y  u l .  W ie l
k ie j  f in is z u je  z r o b o ta m i.  S p o d z ie 
w a m  s ię , że d z is ia j  w łą c z y  s ię  d o  
p r a c y  e k ip a  P K D iM  i  ro z p o c z n ie  
z r y w a n ie  a s fa ltu  z je d n e j  je z d n i 
d r o g o w e j  m o s tu .

— A  c z y  n ie  p rz e s z k o d z iła  w a m  
w c z o ra js z a  u le w a ?  P rz e c ie ż  p o d  
s z y n a m i w id a ć  s p o re  k a łu ż e  w o d y .

—  N ie , de szcz n ie  p o k r z y ż o w a ł
n a m  s z y k ó w , c h o ć  n ie c o  z a h a m o 
w a ł  te m p o  r o b ó t .  Z  k a łu ż a m i n ie  
b ę d z ie m y  m ie l i  w ię k s z y c h  k ło p o 
tó w ,  pó  p r o s tu  w y d m u c h a m y  z 
n ic h  d z is ia j  w o d ę  p r z y  p o m o c y  
k o m p re s o ró w .  ( t)

Nie ten sanicchód
W  Z W I Ą Z K U  z n o ta tk ą  za m ie s z 

czo n ą  w  „ K u r ie r z e ”  8.06.81 „ C z a r  
c z te re c h  k ó łe k ”  o ś w ia d c z a m , iż  je 
s te m  w ła ś c ic ie le m  s a m o c h o d u  o n u 
m e ra c h  p o d a n y c h  w  n o ta tc e  i  
s tw ie r d z a m , że w  d n iu  11.05.81 n ie  
b y łe m  w  o p is a n y m  m ie js c u .

P rz y p u s z c z a m , że d o  t r e ś c i n o 
t a t k i  w k r a d ł  s ię  b łą d ,  t j .  a u to r  z 
p e w n o ś c ią  p o m y l i ł  n u m e r y  s a m o 
c h o d u .

(N a z w is k o  i  a d re s  zn a n a  
r e d a k c j i )

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  k a n a l iz a c y j

n y c h  w y k o n y w a n y c h  w  P o lic a c h , 
n a  u l .  K r a s ic k ie g o  od  g o d z . 10 d n ia  
11 b m . n a s tą p i a ż  d o  o d w o ła n ia  
c z ę ś c io w a  z m ia n a  t r a s y  l i n i i  a u to 
b u s o w y c h  n r  103 i  106. A u to b u s y  
t y c h  l i n i i  b ę d ą  je ź d z i ły  w  o b u  k ie 
r u n k a c h  o b ja z d e m , u l ic a m i :  S ie d 
le c k ą  i  G r u n w a ld z k ą  z a m ia s t u l .  
K r a s ic k ie g o .  M a z u rs k ą  i  B o h a te ró w  
S ta l in g ra d u .

W  Z W I Ą Z K U  z z a k o ń c z e n ie m  r e 
m o n tu  u l i c y  T c z e w s k ie j,  z d n ie m  
12 b m . a u to b u s y  l i n i i  n r  62 w ra c a 
ją  n a  s w o ją  d a w n ą  t r a s ę  i  b ę d ą  
je ź d z i ły  u l .  T c z e w s k ą , a n ie  j a k  
d o ty c h c z a s  u l .  W a r m iń s k ą  i  N o w o 
g a rd z k a .

Jajkiem w głowa
P O N IE K T Ó R Z Y , m im o  że od la t  

m ie s z k a ją  w  m ie ś c ie  —  n ie  n a u 
c z y l i  s ię  je szcze  .z a c h o w y w a ć  ta k ,  
b y  n ie  s z k o d z ić  in n y m .  O tr z y m a 
l iś m y  k i l k a  s y g n a łó w ,  iż  l o k a to r z y  
d o m ó w  z u l .  B o g u s ła w a  o ra z  u ł .  
J o d ło w e j m a ją  b r z y d k i  z w y c z a i Do

b y w a n ia  s ię  o d p a d ó w  p rz e z ... o k n o . 
'.V te n  sp o só b  k i l k a  osó b  m ia ło  
w ą tp l iw ą  p r z y je m n o ś ć  z n a le ź ć  na  
s w o ic h  w ło s a c h  o g r y ź ’- '!  lu b  ja ie c z -  
o ic ę  z n ie ś w ie ż e g o  ja jk a  w  d o d a t
k u . . .  t-sl


